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W ych od zi codzienn ie o god zin ie  5 po połu­
dniu z w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh .

N um er nojedynezy kosztuje w m iejscu 5 c e n ­
tów, pocztą  10 centów. —  Biuro R edakeyi i A duii- 
uistracy i u lica C zarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy  
frankow ać. —  R eklam aeyć otw arte w olne od op łaty .

T elefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z p rzesyłką pocztow ą w yn osi r o c z n i e  16 z ł .,  p ó ł r o c z n i e  8  z ł., k w a r t a l ­
n i e  4  z ł.,  m i e s i ę c z n i e  1 z ł. 35 et. W  m iejscu r o c z n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczn y  do Gazety lw o w sk ie j, otrzy­
mują cało  i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca  
czerw ca lub od 1 lip ea  do końca gru d n ia ; dw ieróroezui i  m iesięczn i -.a d op łatą  p ierw si 7-5 et., drudzy 
30 et. - ~  P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4  z ł.

Jednorazow e in seraty  obliczają się po 7 cen ­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca  1 w ier­
sza.

In seraty  przyjm ują: w A uatryi i N iem czech  
w szy stk ie  ageneye anonsów ; w e F ra n ey i, w P aryżu  
w yłączn ie  ageneya pana A d a m a ,  R ue des St. 
P eres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata, na Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o cz tą  8 z ł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 8 zł., p o cz tą  
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
p o cz tą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a  podstawie umowy zaw artej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“ zaw iadam iam y  
szanownych prenum eratorów  naszych , i i  na  
bywać mogą to pism o wychodzące raz na 
tydzień  p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  G azety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo m u­

zyczne , teatralne i artystyczne , wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej
cenie:

We Lwowie: miesięcznie 
kwartalnie 1

62 et. 
86 ct.,

Na prowincyi: S Ś T . . . .  3  t

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. N am iestnictw o zamianowało ko­

m isarzam i nadzoru kotłów parow ych : c. k. 
nadinżyniera Dom inika O p a t o w i c z a  w 
Przem yślu dla powiatów przemyskiego, do- 
brom ilskiego, mościckiego i jarosław skiego ; 
c .k . inżyniera H ipolita  Z b y s z e w s k i e g o  
w Tarnow ie dla powiatów: tarnowskiego, 
pilznieńskiego i dąbrowskiego ; c. k. inży­
niera F ranciszka D u t k o w s k i e g o  w T ar­
nobrzegu d la  pow iatów : tarnobrzeskiego i 
mieleckiego. ______

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Franciszka D ą- 
b r o w i e c k i e g o ,  w Średniej wsi, stałym 
nauczycielem szkoły etatow ej w Średniej 
w si; tymczasowego nauczyciela Aleksandra 
K i j a n k  o w s k i e g o ,  w H uw nikaeh, stałym  
nauczycielem szkoły etatowej w Huwnikacb; 
stałego nauczyciela Grzegorza H e r m a n n a ,  

-Kujsku, stałym  nauczycie?em szkoły e ta­
towej w H u jsk u ; tymczasowego nauczyciela 
Jana  B a l w i e r  c z a k a ,  w Czarnej, stałym  
nauczycielem szkoły etatowej w C zarn e j; 
tymczasową nauczycielkę m łodszą Maryę 
R a d l m e s s e r ó w n ę ,  w Falkenbergu, s ta łą

nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą filial­
ną w Falkenbergu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, U  czerwca

We Włoszech w skutek ostatniej 
kampanii parlamentarnej, ugrupowały 
się wcześnie stronnictwa, które za kilka 
miesięcy przystąpić mają do agitacyi 
wyborczej. Opinia publiczna odmawia 
jednak wielu grupom nazwy stronnictwa 
i poczytuje je za koterye, mające na 
oku interesa partykularne lub interesa 
ambicyj przewódców, którzy wpływ 
swój opierają na rozbudzonych namięt­
nościach ludności w pewnych okoli­
cach. Koteryj tych, złożonych z żywio­
łów najskrajniejszych, jest przynajmniej 
pięć. Nie wszystkie są reprezentowane 
w parlamencie, ale wszystkie ogłosiły 
swe programy. Jeżeli znany z poprze­
dnich doniesień program demokracyi 
radykalnej wzbudzał zdumienie w sku­
tek wielo punktów, niezgodnych ze zdro­
wym rozsądkiem, to programy socyali- 
stów, rewoluCyonistów i irredentystów 
obudziły po prostu lekceważenie. Krań­
cowa partya, radykałów i. irredentystów. 
poniósłszy porażkę w parlametme, pró­
bowała za pomocą prasy i zgromadzeń 
wzmocnić swoje szeregi, usiłowanie to 
jednak okazało się płonnem. Ludność 
pragnie pokoju a w programach rady­

kalnych nie znalazła wskazówek poli­
tyki praktycznej, lecz prócz krytyki 
przesadnej, wymagania tak dzikie, że 
przez to samo stają się iluzorycznemi.

Z walki tedy gabinetu, którą sa­
me wyzwały, wyszły żywioły krańco­
we rozbite, i obecnie nie ma siły, 
któraby je zjednoczyć mogła. Zjedno­
czona jedynie pod względem narzekań 
na gabinet, a rozdwojona w działaniu 
pożytywnem, powtarza opozycya, że 
pan Crispi od dawna pracował nad 
rozbiciem stronnictw. W odpowiedzi 
prasa umiarkowana podnosi, że Crispi 
pracował nad zniweczeniem żywiołów 
anarchicznych, ponieważ zarówno ir- 
redenta, jak republikanizm, kokietujący 
i  Francyą, nie mają dziś racyi bytu. 
Zapomniała opozycya, o czem powinna 
była pamiętać, że jeszcze Depretis 
ostrzegał: „Ustrój starych partyj koń­
czy się u stóp Kapitolu". Ostrzeżenie 
to powtórzył niejednokrotnie i Crispi 
i odtąd rozpoczęło się nowe ugrupo­
wanie stronnictw.

Z programami, z któremi się 
liczą wyborcy, wystąpili z prawicy: 
pp. Jacini i Bonghi, ze środka: p. Ni- 
cotera. Za jedyny wszelako, do którego 
w zbliżającej się walce wyborczej 
przyłączy się największa część wybor­
ców, poczytują program deputowanego 
Rocca de Zerbi. Rozpoczyna on od 
oświadczenia, że stronnictwo jegc nie 
chce ani restauracyi dawnych partyj, 
ani odwetu, ale pokoju. Potępia walkę 
koteryjną, nie przebierającą w środ-

Listy artystyczno-literaci
z Warszawy.

Konkurs dramatyczny „Echa". — Bezpłodność 
konkursów literackich; — potrzeba zmiany ich 
formy. — Uwieńczona sztuka ludowa p. Gala- 
siewicza. — Zamknięcie Teatru Wielkiego. — 
Nowości literackie. — Klemens Junosza. — Ko- 

siakiewiez.

Trzeci konkurs dram atyczny w arszaw­
skiego „E cha“, ogłoszony na sztukę ludową 
lub dram at m ałom ieszczański, ukończył zwy­
k łą  pracę krytyczną, zamykając ją  obszer- 
nem  sprawozdaniem. Uwieńczono tym ra ­
zem sztukę ludową p. Jana  Galasiewicza, p. 
t. : „Najnowsi."

W przeciągu la t trzech nadeszło na kon­
kurs „Echa“ sztuk 77, z których jedną za­
lecono zeszłego roku do grania, a jedną obe­
cnie uwieńczono. M elodramat zalecony („W al­
ka"), napisał p. Paweł K ośm ińsk i, tutejszy 
dziennikarz, współpracownik pism drugorzę­
dnych, nagrodzoną zaś sztukę ludową p. Ga- 
lasiew icz, aktor i literat. Obydwaj ci pano­
wie są tak zestosunkowani ze sferami teatral- 
nemi, że mogą obyć się bardzo dobrze bez 
aprobaty konkursów; każdy bowiem ich utwór 
wystawią i bez tego uznania urzędowego tea- 
tra  m niejsze.

W  obec takiego rezultatu  wolno zapy­
tać : w jakim  celu właściwie urządza się kon- 
kursa literackie ?

Ogłasza się turnieje autorskie z zamia­
rem wykrycia świeżych s ił i poparcia talen­
tów, które zwykłą posuwając się drogą, cze­
kałyby znacznie dłużej na rozgłos. YYyroki 
konkursów bywają dobrą reklam ą, przyspie­
szającą ustalenie „ f i r m y w s z y s c y  bowiem 
sędziowie uważają sobie za obowiązek gło­
sić sławę autora , którego wybrali z pomię­
dzy wielu niepowołanych.

Gdyby z konkursów wykwitały rzeczy­
wiście ta len ta  pierw szorzędne i trw ałe, speł­

niałyby one bezsprzecznie zaszczytną i po­
żyteczną misyę m ecenasów literatury , ale do­
świadczenie przeszłości poucza nas, że wsze­
lakie wielkości „roztrąbione" były albo m ier­
notam i , albo też nie zdołały się utrzym ać 
przez czas dłuższy na wyżynach laureatów.

A działo się tak nietylko n nas.
Przed stu  laty , za czasów Lessinga, b rał 

wszystkie konkursa dramatyczne modny na- 
ówczas w Niemczech Cronegk. K tóż wie 
dziś o tym  laureacie ? Chyba tylko h istory­
cy literatury .

W  pierw szych dziesiątkach bieżącego 
stulecia posłał na konkurs berliński H enryk 
von K leist swojego „Księcia Hom burskiego“ 
( Frinz von Homburg). Co potomni uznali za 
najlepsze dzieło teatralne z epoki rom anty­
cznej, współcześni odrzucili, jako robotę nieu­
dolną.

N ie było w Europie w ypadku , aby z 
turniejów  literackich wyszedł pisarz pierw ­
szorzędny w calem tego określenia znacze­
niu , twórca nowego kierunku.

U nas odbyły się w ostatnich latach 
trzy głośniejsze wyścigi autorskie. Pierwszy 
w ynagrodził dzieło m ierne („A lb ert, wójt 
krakow ski11 p. Kozłowskiego), drugi wyró­
żnił z pomiędzy wielu autorkę rzeczywiście 
uzdolnioną („D ew ajtis" panny Rodziewiezó- 
wnej), ale zaszkodził je j przesadną reklam ą, 
trzeci uw ieńczył p isa rza , który ma już za 
sobą powodzenie („N ajnow si11 p. G alasiewi­
cza).

P. Kozłowski, nasyciwszy się niezasłu­
żoną s ła w ą , przepadł w lite ra tu rze  praw ie 
bez wieści, — panna R odziew iczów na, któ­
raby i bez konkursu znalazła z czasem u- 
znanie, z tą tylko różnicą, że trw alsze, bo 
oparte na rzetelnej podstawie dłuższej pra­
cy, rozpam iętywa obecnie znikomość nag łe ­
go rozg łosu , — a p. Galasiewicz nie dowie­
dział się niczego nowego, gdy mu powie­
dziano, że zna lud, z którego pochodzi, i że 
umie operować chłopam i na  scenie. W iedzą 
o tom oddawna wszyscy wielbiciele „Czar- 
towskiej Ł aw y11.

W ięc jak iż  rezu lta t naszych konkur­
sów ? Albo wynagradzają dzieła m ierne, więc

mylą się, albo „przew racają w głów ce11 au­
torom młodym, więc szkodzą, pow strzym ując 
prawidłowy rozwój rzeczywistych talentów , 
aibo wyróżniają pisarzów już znanych, więc 
są niepotrzebne.

Po takiem  doświadczeniu należałoby za­
rzucić dotychczasową formę turniejów li te ­
rackich. Daleko praktyczniej byłoby, gdyby 
się tworzyły nagrody dla dzieł już  wypró­
bowanych , czy to naukow ych, czy artysty ­
cznych.

Uwieńczona sztuka p. Galasiewicza roz­
grywa się na tle  stosunków galicyjskich. 
Podług autora, istn ieje w chw ili obecnej w 
waszych w ioskach nowa w arstw a chłopska 
(ztąd ty tu ł: „Najnowsi"), stanow iąca rodzaj 
arystokracy i, raczej inteligencyi ludowej. 
W skład jej wchodzą synowie wieśniaków, 
którzy liznąwszy w szkołach trochę nauki, 
ucywilizowawszy się po w ierzch u , wrócili 
mimo to do gniazda rodzinnego, aby praco­
wać zwyczajem przodków.

Ma się rozumieć, że ei „nowi", acz­
kolwiek nie przestają być ch ło p am i, m uszą 
się w wielu względach różnić od ojców i 
braci, którzy nie wychylali się nigdy po za 
kopce graniczne sioła pradziadów.

C harakterystyka tych dwóch warstw, 
starej, konserwatywnej, i nowej, postępowej, 
jest treścią sztuki p. Galasiewicza. O ile au­
tor potrafił wcielić poglądy swoje w czyn­
ność dram atyczną, przekonamy się na scenie, 
ostatecznym  bowiem , może jedynym probie­
rzem dzieła teatra lnego  je s t zawsze dopiero 
odtworzenie przez żywych ludzi. Co w czy­
tan iu  robi wrażenie, blednie dość często w 
oświetleniu kinkietów  i odwrotnie.

Teatr W ielki Warszawy skończył w for­
mie dotychczasowej działalność swoją w dru­
giej połowie m aja. Dano zbiorowe widowi­
sko — odfotografowano salę z publicznością, 
scenę z ak to ram i, i zamknięto wrota przy­
bytku sztuki poważnej. Te wrota otworzą się 
znów już na je s ień , ale inne one b ęd ą , bo 
w nętrze Teatru W ielkiego ulegnie przez lato 
gruntow nej przeróbce.

Zam knięta obecnie pierwsza scena W ar­
szawy, istnieje od r. 1888. Budowę jej za­

czął W ło c h , Antoni C orazzi, w r. 1825, a 
oddał gm ach gotowy do użytku publicznego 
po la tach  ośmiu. „Cyrulik Sew ilski11 R ossi­
n ieg o , ochrzcił teatr Corazzi’ego.

O perą rozpoczęty teatr, został też rze­
czywiście aż do chw ili ostatniej w łaściw ie 
tylko operą, posiłkującą się baletem , bo dra­
m at traktowano u nas zawsze tak po maco­
szemu, tak „z łask i", że nie m ieliśm y go 
nigdy na  prawdę.

W arszawa nie posiada publiczności dra­
matycznej, a w arunki miejscowe nie sprzy­
ja ją  twórczości poważnej. A utor teatralny w 
szlachetniejszym  sty lu , musi czerpać pomy­
sły albo z h is to ry i, albo ze skarbnicy w iel­
kich boleści w spółczesnych, m usi wysnuć 
czynność z motywów potężnych.

Z tąd brak u nas zupełny dram atów  o- 
ryginalnych.

A chociażby się naw et znaleźli auto- 
rowie, niedopisałaby publiczność tutejsza, 
podobna pod tym względem do paryskiej. 
W prawdzie istnieje nad Sekw aną Komedya 
Francuska, a w niej pow tarzają się corocznie 
t. zw. przedstaw ienia klasyczne, ale za tę 
biesiadę oczu i u sz u , p łaci skarb państw a 
przeszło m ilion franków. Bogatą F ran c ję  
stać na taki zbytek.

Sam a publiczność paryska nie „Dom 
Moliere’a “utrzym uje, lecz różne: Vaudeville,{‘, 
Varietes, G aiti, Npuveautes i t. p. przybytki 
muzy lekkiej, bawiącej.

Tak sam o, jak  paryżanin , nie znosi 
i przeciętny warszawiak sztuki pow ażniejszej, 
czego dowodem chroniczne pustki w teatrze, 
ilekroć ze sceny przemówi któryś z „nudnych" 
tragików.

Oby nad przerobionym „W ielkim " b ły ­
snęła jaśn ie jsza  gwiazda, oby rozbrzm iało 
z pierwszej sceny polskiej słowo szlachetne 
i przegłuszyło muzykę baletową!

W chw ili, kiedy te a tr  odpoczywa, rusza 
się znowu belletrystyka epicka, jak  zawsze 
przed „karnaw ałem  le tn im ", przed zjazdem 
czerwca. W ydawcy rzucili na tory księgar­
skie pełną garść  nowości.
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N a zapytanie, czy w ostatnim  roku po­

czyniły postępy rokowania w interesie uzna­
nia księcia Ferdynanda, odparł p. M inister, 
iż odnośna praw nopolityczna kw estya znaj­
duje się ciągle w stadyum  jednakowem , al­
bowiem zachodzi tu  potrzeba trzym ania się 
postanowień trak tatu  berlińskiego, a niemożna 
było uzyskać dla tego uznania potrzebnej 
aprobaty czynników, którym w myśl w zm ian­
kowanych postanowień przysługuje prawo 
orzekania w tej spraw ie. N ie należy jednak 
przeoczać, iż b rak  takiego formalnego uzna­
n ia  nie daje się uczuwać w B ułgaryi w tej 
mierze, jak  to się zdaje patrzącym  zdaleka.

Księcia uznaje kraj cały bezwarunko­
wo jako swego władcę, a trudności, jak ie  u- 
jaw niały  się z początku skutkiem  niepraw i­
dłowego położenia kraju i księcia osłabły 
bardzo znacznie w ostatnich czasach. B uł­
garyi powiodło się zdobyć zaufanie zagra­
nicy. niem niej zapewnie sobie jej kredyt i 
wielorakie poparcie. Pomimo tego wszystkie­
go byłoby bardzo pożądanem gdyby jak naj­
prędzej m ogła być ostatecznie uregulowaną 
kwestya legalizacji stosunków bułgarskich. 
N ie je s t ona wszakże zawisłą od nas sa­
mych, gdyż do tego potrzebnem  jest współ­
działanie innych przewidzianych w traktacie 
berlińskim  czynników.

Po udzieleniu przez p. M inistra innych 
jeszcze w yjaśnień, o których była w zm ian­
ka we wczorajszej depeszy, oświadczył prze­
wodniczący koraisyi hr. Falkenhayn , iż po­
lityczna część sprawozdania zostanie zreda­
gow aną na podstawie przeprowadzonej dy- 
skusyi kom isyjnej i postawioną na porządku 
dziennym  jednego z najbliższych posiedzeń 
pełnej Delegacyi. Komisya przystąpiła na­
stępnie do rozpraw szczegółowych nad pre­
lim inarzem  M inistra spraw zagranicznych, 
które pomijamy, gdyż znane są z dokładne­
go streszczenia telegraficznego .

% Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

W edług dzienników zagranicznych zwła­
szcza angielskich, rząd rossyjski rozw ija od 
pewnego czasu we wszystkich portach wzdłuż 
wybrzeża morza Czarnego nadzwyczajną dzia­
łalność. Na rozszerzenie i u lepszenie por­
tów w Nikołąjewie, Yałcie i Taganrogu w y­
znaczono przeszło 650.000 rubli, na wzmo­
cnienie południowej zatoki Sebastopola i 
portów w’ M arinpolu, Batum ie i Pot około 
2 m ilionów rubli. Ogółem wydano w tym 
roku przeszło 5 milionów rubli na ulepszeń

nie portów Czarnego morza. Obok tego od­
bywa się z pospiechem budowa okrętów wo­
jennych  dla. Czarnego morza i obwarowy- 
wanie Odessy, Chersonii i Oczakowa.

W nadbałtyckich szkołach parafialnych, 
w klasach niższych szkół pryw atnych i w 
m iejskich szkołach ż e ń sk ic h / odpowiadają­
cych mniej więcej giinnazyom rossyjskim , 
w ykłady w języku rossyjskim  rozpoczynają 
się już od sierpnia roku bieżącego. P ryw a­
tne pensje  żeńskie także wezwane zostały 
do pójścia za ogólnym przykładem , chociaż 
term in przekształcenia ich pod tym wzglę­
dem nie został podobno jeszcze ustalony.

Nowoje W rcm ia  p is z e :
1. z w, komisya żydowska, odbywajaca 

swe posiedzenia w Petersburgu, powzięła bar­
dzo ważne uchwały w sprawie ograniczenia 
praw żydów rossyjskich. Przeclew szystkiem ‘o- 
graniczeniu ulegnie podobno prawo zajmowania 
się niektórem i gałęziam i przemysłu i handlu; 
dalej ograniczenia te rozciągnięte będą na 
osoby nietylko pochodzenia żydowskiego, ale 
i na żydów, którzy się już o ch rzcili; pełne 
prawa cywilne przysługiw ać będą dopiero 
dzieciom tych ostatnich. Oprócz tego w P e­
tersburgu, Moskwie i Kijowie żydom wolno 
będzie mieszkać tylko na  jednej ulicy, wska­
zanej przez policję.

„W  obec popłochu — dodaje Nowoje 
W rem ia  — jaki zapanował teraz właśnie 
wśród żydów tutejszych, i jaki przebija się 
między innem i z artykułów  dziennika N o- 
wosłi informacye te nabierają cech prawdo­
podobieństwa".

Z m iasta Czerkas, w gub. Kijowskiej 
donoszą, iż żydzi tłum nie z tej miejscowo­
ści em igrują do Ameryki i Palestyny.' Za po­
wód em ig rac ji podają brak zajęc ia/ dotyka­
jący klasę rzemieślniczą, która też przeważ­
nie wynosi się do innych krajów.

Z Berlina.
(Z komisji wojskowej parlamentu niemieckiego.— 
Przemówienie ks. Stablewskiego. —1 Księga 
biała o Afryce. — Petycya emancypantek nie­

mieckich).
W śród obrad w komisyi wojskowej 

oświadczył W ind tho rst, że w praw dzie gło­
sować będzie za żądanemi k red y tam i, lecz 
czyni to wbrew woli wyborców i domaga się 
zapew nienia, iż dalsze żądania nie nastąpią, 
a jako kompensaty skrócenia term inu czyn­
nej służby. Nadto dom agał się wyszczegól­
nienia projektu wojskowego, albowiem dają 

! się słyszeć głosy, ze reformy jakie rząd ża­

kach. Żada podjęcia walki ze wszyst­
k im i ideami przewrotu na południu i 
z anarchistycznym socyalizmem w pół­
nocnych prowincyach. W końcu oświad­
cza, iż stronnictwo, które się nazwało 
ministeryalnem, popierać będzie przy 
wyborach politykę dotychczasowego 
rządu. Do stronnictwa tego przyłączy 
się wielu członków postępowych pra­
wicy, rezultatem zaś tak podjętej walki 
będzie to , że radykalni będą mogli 
mówić o szczęściu, jeżeli z nowych 
wyborów wejdą do Izby w tej uszczu­
plonej sile, którą posiadają obecnie.

D e l e g a c y  e.
(R ozpraw y austryackiej kom isyi budżetowej 
nad prelim inarzem  M in isterstw a  spraw  za ­

granicznych.)

Wywód p. Ministra hr. Kalnoky’cgo.
Chociaż wczorajsza depesza podała 

w obszerniejszem  streszczeniu wywód pana 
M inistra, hr. K alnoky’ego, zdaje się nam  
potrzebnem  , ze względu na niepom ierne 
znaczenie tej mowy, przytoczyć dosłownie 
niektóre ważniejsze jej ustępy, te m ianowi­
c ie , które inform ują nas o ogólnym kierun­
ku austro-w ęgierskiej polityki , d a le j , o sto­
sunkach M onarchii do Mocarstw, związanych 
z nią przym ierzem , w reszcie, o stanie rze­
czy na półwyspie Bałkańskim

Muszę z góry przypuścić -  rozpoczął 
pan M inister — iż nie ma n ikogo , ktoby 
pow ątpiew ał, że ogólny kierunek i zasady 
naszej polityki były utrzym ywane w stanie 
niezm ienionym , i będą też utrzym yw ane 
w przyszłości. Nasza polityka nie zasługi­
wałaby zaprawdę na nazw ę polityki poważ- 
nej, gdyby co roku były w niej możliwe te 
czy owe zmiany. Przedew szystkiem  uczu- 
wam potrzebę stw ierdzenia , iż co s ię _tyczy 
przym ierza mocarstw środkowo-europejskich, 
to w tym  względzie nietylko nie nastąpiło  
żadne zgoła rozluźnienie, lecz owszem przy­
mierze w roku ostatnim  jeszcze więcej się 
wyjaśniło, pogłębiło i wzmocniło. Rów no­
cześnie uważam za wielce m iły obowiązek 
oświadczyć, iż nasze stosunki z Niemcami 
nigdy nie opierały się na silniejszem  wza- 
jem nem  zaufaniu, nigdy nie były tak  wy de­
klarowane i tak utrwalone, jak obecnie.

Przybył do m ajątku literackiego Kle­
mensa Junoszy nowy tom szkiców i powia­
stek  p. t.: „O brazki szare“ .

Szare są wszystkie dawniejsze nowelle
i pow iastki tego pisarza, bo to m alarz cichej, 
niepokaźnej w ioski, małych spraw i m ałych 
ludzi. Chłopek, uboższy żyd, drobny szlachcic, 
mniejszy u rzędn ik , ekonom , dzierżawca, — 
oto sta ła  galerya typów Junoszy, który poza 
to koło rzadko w ychodzi, a gdy się odważy 
na  przedm iot więcej złożony, przestaje być 
sobą... now elistą utalentow anym .

Że Junosza nie powinien pisać w ię­
kszych powieści, ponownem świadectwem jego 
pierwszy szary obrazek p. t . : „Po Burzy", 
który m iał być obrazem na szersze rozm iary.

Burzą jest ostatni ruch zbrojny w K ró­
le s tw ie , czego domyśla się czytelnik z nie- 
domówionych półsłów ek, z rozrzuconych na 
w stępie w estchnień i cichych skarg, a owo­
cem tej zaw ieruchy utracone fortuny, stro­
skane ro d z in y ,.. łzy, cierpienia.

Zosia, bohaterka z „Po B urzy11, ponosi 
razem z innym i skutki klęski ogólnej. Śm ierć 
zabiera jej ojca, komornicy dom i majątek 
przodków, choroba opiekę m atki, a cm entarz 
jedyną nadzieję, starą, w W arszawie m ieszka­
jącą krewnę.

Dziewczę, wychowane w dostatku, znaj­
duje się u progu do m łodości, jak  pisklę, 
wyrzucone z gniazda. Poza nią pam ięć ja ­
snego dzieciństw a, a przed n ią ... daleki, 
obcy św iat, przechodzący obojętnie obok ko­
nających z głodu.

Z takiego założenia w ynika bajka z roz­
wiązaniem tragicznem  sam aprzez się. Ubóstwo, 
sieroctwo i niezaradność wiodą rzadko do 
szczęścia.

Ale Junosza nie lub i widoków cudzych 
cierpień, uie znosi skargi niemocnego płaczu, 
lituje się zawsze nad tworam i swojemi. Był 
on od samego początku działalności au tor­
skiej optym istą, przyjacielem  postaci, którym 
każe staczać okrutny bój z życiem, i został 
mimo nabytego dośw iadczenia, przeciw ień­
stwem  wszelakiego pesymizmu.

Jako o p ty m is ta , przeprowadza swoją 
Zosię przez trudy i zawody, przez rozczaro­
w ania i upokorzenia dłonią życzliwą i w y­
nagradza ją  w końcu — niezależnością, m a­
ją tk iem , dobrym mężem i ładnem i dziećmi.

Optym izm  nie je s t wadą. Filozofia to 
życiowa, jak  każda in n a , a niezawodnie

P. M inister zaznaczywszy następnie, 
jak wielce do utrzym ania scharakteryzow a­
nego powyżej stanu rzeczy przyczynił się 
młody m onarcha niem iecki, niem niej że 
zm iaua kanclerza w Niemczech nie w płynęła 
bynajmniej na ciągłość ugruntow anych silnie 
stosunków i stw ierdziwszy, że także w Rzy­
mie mają głębokie przekonanie o niew zru­
szonej sile przym ierza, tak rzekł d a le j :

Nie można się dziwić ani nie powinno 
to nikogo w błąd w prow adzać, że przeci­
wnicy aliansu próbowali i próbują bezustan­
nie podkładać miny pod przymierze i budzić 
powątpiewanie oraz nieufność do niego. Z a­
równo wszakże jak  w ostatn ich  dziesięciu 
la tach  zabiegi te i in tryg i pozostaną także 
na przyszłość bezowocnemi, W prawdzie ubo­
lewać nad tern należy, iż cele pokojowe 
aliansu mogą być osiągnięte tylko przy zu- 
pełnem  rozwinięciu siły zbrojuej państw  
sprzym ierzonych, w iną tego je s t jednak 
ogólne polityczne położenie, my zaś musimy 
liczyć się z owym faktem , niem niej z tern, 
że nasi sprzym ierzeńcy w równej mierze 
liczą na pełne rozwinięcie z naszej strony 
sił zbrojnych, dla zabezpieczenia wspólnego 
dobra, jak tego my mamy prawo od nich się 
domagać.

W dalszym ciągu om awiał p. M inister 
stosunki M onarchii do innych wielkich 
państw  europejskich, m ieniąc je  zupełnie 
zadawalającemi, poczem dał znany z depeszy 
obszerny pogląd na stosunki z m niejszem i 
państw am i b a łk ań sk iem i, a ustęp ten tak 
ro zp o czą ł:

Stosunki z m niejszem i państw am i na 
Bałkanie o tyle się nie zm ieniły od czasu 
zeszłorocznej sesyi delegaeyjnej, iż wypadki, 
jak ie  tam  zaszły, rozwijały się w ciągu 
ostatniego roku tylko dalej w sposób prze­
widywany.

Dotknąwszy poruszonej przez delegata 
Bilińskiego sprawy spisku majora Panicy, 
stw ierdził pau M inister między in n em i, że 
spisek uie powiódł się głównie z powodu 
braku uczestników , pokazało się bowiem, iż 
oprócz Panicy, nie wziął w nim  udziału ża­
den wyższy oficer, a złożyli się nań sami 
młodzi, po większej części pochodzenia m a­
cedońskiego oficerowie, i żywioły, które bra­
ły  już udział wr sprzysiężeniu przeciw księ­
ciu Aleksandrowi Battenbergowi. Cała zaś 
ludność nie m iała nic wspólnego z uknu­
tym spiskiem  , a dowiedziawszy się o nim , 
potępiła go. Z tego pokazuje się, iż w B uł­
garyi nie istn ieje niezadowolenie z obecnego 
stanu rzeczy , ani też nie objawia się pra- 
gn ien im ^m iany  osoby księcia.

lepsza, praktycznie skuteczniejsza od bezna­
dziejnych doktryn pesymistów.

Nie w optymizmie Junoszy należy szukać 
jego strony słabej, lecz w braku znajomości, 
szerszych stosunków i w wadliwej koinpozy- 
cyi. Autor „Z Mazurskiej ziem i“ porusza się 
z zupełną swobodą tylko w granicach wyżej 
wymienionych typów. Gdzie w „Po Burzy" 
m aluje t. zw. w arstw y le p sz e , charaktery i 
sytuacye więcej złożone, nie dopisuje mu 
obserw acja. A budowa rw ie się , zeszywana 
zbyt widocznemi n ićm i, ilekroć potrzeba 
m aestryi technicznej.

N ie w powieści trzeba szukać Junoszy, 
lecz w nowelli. W drobnym obrazku, w mo­
nografii belletrystycznej, występuje zawsze 
jako wyborny obserwator, patrzący na od­
tw arzane typy bystro , ale z serdecznym 
uśmiechem. Twórca „Łaciarza" posiada rzad­
ką w naszych czasach pesymistycznych ta ­
jem nicę, bo dar zacierania za pomocą hu­
moru barw naw et najczarniejszych. Jego nę­
dza, cierpienia, zawody, nieszczęścia, nie 
przerażają n ig d y , nie zniechęcają do życia. 
Po wielkich burzach następuje u niego po­
goda, oprom ieniona blaskami wiary i na­
dziei.

Jest to rys charakterystyczny jego fizyo- 
gnom ii artystycznej, właściwość, z którą się 
na św iat przychodzi.

Nie urodził się z nią p. W incenty Ko- 
siakiewicz, młody nowelista, który wydał 
nowy tomik drobiazgów p. t „D ruty T ele­
graficzne."

P. Kosiakiewicz debiutow ał bardzo szczę­
śliwie. Jedna powiastka („Nasz M ały") zro­
biła  mu więcej ro zg ło su , aniżeli innym, 
zdolniejszym od niego cały szereg dzieł. D la­
czego? Odpowiedzi na to pytanie trzeba szu­
kać w stosunkach warszawskich.

P. Kosiakiewicz rozpoczął karyerą au­
torską w chwili zajadłej walki konkurencyj­
nej dwóch tutejszych „Kuryerów." Dawniejsi 
wspólnicy „W arszaw skiego" podzielili się na 
dwie firmy oddzielne. Spadkobiercy ś. p. 
W acława Szymanowskiego utrzym ali się przy 
„W arszaw skim ", zaś pp. G ebethner i W olf 
nabyli „Codzienny."

Chodziło o to, który „Kuryer" zwycię­
ży, czyli, który (co w takich razach bywa 
jedynym  celem pojedynku) pozyska większą 
liczbę czytelników, recte płatnych prenum e­
ratorów.

I  zaczęła się w ojna iście homeryczna. 
W yrywano sobie nawzajem w spółpracow ni­

ków, płacono więcej znanym ceny niebywałe, 
ścigano się w ulepszaniu „Kuryerów."

Zdarzyło s i ę , że na samym wstępie 
tego boju wydawniczego konkurs powieścio­
wy dał „W arszaw skiem u" dobrą broń do 
ręki, m ianowicie „Dewajtisa" panny Rodzie­
wiczówny. Więc i „Codzienny" chciał mieć 
swoją „nową siłę," swoją przynętę.

Tą „a trak c ją"  zrobiono p. Kosiakiewi- 
cza, który w ystąpił praw ie równocześnie z p. 
Rodziewiczówną. Przereklam owano rozmyśl­
nie autora „Naszego M ałego," jak przecenio­
no twórczynię „D ew ajtisa." N a co inni la ta  
czekają — na sławę i wysokie honorarya — 
dwaj ci now icjusze zdobyli od razu. W y­
dawcy skorzystali, ale.... narzędzia ich?

„Nasz Mały" p. Kosiakiewicza był rze­
czywiście debiutem szczęśliwym . Dowodził, 
że jego autor zna pewne sefry (ubogich rze­
mieślników) bardzo dobrze, że umie patrzeć 
uważnie i połączyć zebrane szczegóły w 
zwartą całość, że w końcu, wczuwa się w 
sytuacye, które maluje.

Jest to, jak  na początek, bardzo wiele. 
Nie każdy beletrysta  w ystępuje do walki z 
krytyką tak dobrze uzbrojony.

„Nasz M ały" zasługiw ał bez w ątpienia 
na życzliwe przyjęcie i poparcie.

Ale nie o poparcie młodego talentu, 
nowej siły szło przyjaciołom „Codziennego." 
Znakomitego belletrystę mieć chcieli od razu, 
autora poczytnego.... przynętę. Z tąd przece­
nienie, które mści się zawsze, rychlej czy 
później.

Już drugie dzieło p. Kosiakiewicza, już 
jego „Janek" powinien był ochłodzić zapał 
chwalców, zdradzał bowiem brak znajomości 
szerszych stosunków, głębszej psychologii i 
w ykształcenia literackiego, czyli warunków, 
bez których powieściopisarz obyć się nie 
może.

Po „Janku" wydał p. Kosiakiewicz je ­
szcze dwa tom iki drobiazgów: „W idmo" i 
„Druty Telegraficzne." D rugi z nich należy 
do nowości bieżących.

Je s t w tym tomiku powiastek szesna­
ście, z których tylko jedna („S arn a") prze­
kracza rozm iary większego feljetonu. Roz 
m iary ram nie stanow ią oczywiście o w ar­
tości dzieła, ale każdy utwór artystyczny, 
chociażby najdrobniejszy musi b y ć ’ całością 
w sobie skończoną. A w łaśnie tego zaokrą­
glenia, tego wyczerpania motywu nie ma w 
t. zw. obrazkach szkoły, do której należy p. 
Kosiakiewicz.

Bo wytworzyła się w ostatn ich  czasach 
w W arszawie nowa szkoła belletrystyczna, 
którą możnaby nazwać feljetonowąi Matką 
tego B enjam inka literackiego je s t prasa bru­
kowa.

Dawanie artykułów krótkich, inform a­
cyjnych i odcinków, zwanych „na jeden nu­
mer," należy do techniki dziennikarskiej. 
B ibu ła , wychodząca na 24 godzin nie ma 
rzeczywiście obowiązku przeciążania łam ów 
pracam i źródłowemi. Nie je j to rzecz.

Głównie pisma najpoczytniejsze, Ku- 
ryery, ubiegają się o artykuły i feljetouy „na 
jeden num er." Ponieważ popyt wytwarza 
zawsze podaż, przeto znaleźli się belietryści, 
którzy czynią zadość żądaniom redaktorów.

Nie ulega wątpliwości, że są przed­
mioty, które można wyczerpać, lub chociaż­
by naszkicować na przestrzeni 800 wierszy, 
ale takich nie dużo, co wie każdy belletry- 
sta z doświadczenia. Raz, dwa, trzy uda się 
pochwycić motyw „felje tonow y,"' czwarty, 
p ią ty  raz trzeba go szukać w pocie czoła, 
szósty, siódmy bierze się pierwszy lepszy, a 
da le j/ gdy pisze się na obstalunek, zadawal- 
nia się strzępam i pomysłu artystycznego.

Błahość treści, czczość motywów je s t 
główną wadą tej nowej szkoły literack iej, do 
której należą między innymi pp. Kosiakie­
wicz, U rsyn, Mieszkowski, Jankow ski i. i. 
Nagleni o „nowelkę na jeden  num er", 
biorą już nie jak iś m iniaturow y pomysł, lecz 
wprost przelotne wrażenie i stroją je w su­
kienkę artystyczną.

Błahość treści osłaniają poprawną formą, 
wszyscy bowiem ci „feljotonowi" są dobrymi 
technikam i, co zadziwia. Wiadomo, że w ła­
śnie pewność techniczną daje dopiero dłuższa 
wprawa.

1 nowelki p. Kosiakiewicza p. t. „Druty 
telegraficzne" m ają wszystkie zalety ze­
wnętrzne : poprawny, raczej gładki styl, do­
kładność szczegółów i ścisłość w podmalo- 
waniu tła , ale treści w nich tak mało, że 
zapomina się o nich natychm iast po odłoże­
niu książki.

Z prozą piękną dzieje się obecnie to 
samo, co z mową wiązaną. Każdy z poetów 
najnowszych je s t  m ajstrem  pod względem 
technicznym , ale treść ich utworów to tylko 
dźwięczne słowa, słowa, słowa.

T. J .  C hoiński.



3
m ierzą przeprow adzić, pochłoną 500 m ilio­
nów. M inister wojny, gen. Verdy du Vernois, 
zapew niał, że wprawdzie nic nie wie o 500 
m ilionach, nie ta ił  jednak , iż rząd będzie 
potrzebow ał jeszcze nowych kredytów na 
koleje strategiczne i na wyćwiczenie rezerwy 
w używaniu nowej broni. N a to dep. Be- 
nigsen ośw iadczył, iż dla tego nie żądał 
skrócenia 3-letniego term inu służby czynnej, 
że m niem ał, iż rząd poprzestanie na obec­
nych kredytach. Cały kraj je s t przekonany, 
iż wydatki na cele wojskowe doszły do g ra­
nic ostatecznych. Dalsze ofiary bez skróce­
nia term inu służby, są poprostu niemożliwe. 
M inister wojny usiłow ał osłabić wrażenie, 
wywołane swoją zapowiedzią. Tw ierdził on, 
że nie odrazu wszyscy zdolni do noszenia 
broni zostaną powołani, rząd chce jednak  
powoli stan  czynny arm ii powiększyć do 
55.000 ludzi. W ydatki zamierzone są konie­
czne a kraj może być pew ien , że jeden 
szeląg nie będzie więcej wydany nad to, co 
nieodzownie potrzeba. Te względy nie zdo­
ła ły  uspokoić członków k o m isy i, a Freis. 
Ztg. tw ierdzi, iż posiedzenie zam knięte zo­
stało pod w rażeniem  głębokiego przygnę­
bienia.

Skutkiem  rozsiew anych pogłosek, że 
Stolica Apostolska zgodziła się w zasadzie 
na projektowane przez rząd zużytkowanie i 
rozdział funduszów duchownych, oświadczył 
wśród dyskusyi nad tym  przedm iotem  ks. 
tttab lew sk i: „Możecie panowie być pewni,
że Ojciec święty by ł poinformowany o tern, 
jak ie  stanowisko zajm ie centrum  w obec u- 
stawy, i że na  nie się zgodził, w przeciw ­
nym  bowiem razie byłby użył swego w pły­
wu w innym  kierunku. Odrzucenie ustawy 
przez zachowawców jest tryum fem  centrum , 
Które zdołało ich przekonać o niem ożliw o­
ści załatw ienia sprawy w ten  sposób".

Również deputowany W indthorst tw ier­
dził, że Stolica Apostolska żadnego stanow i­
ska w obec ustaw y nie zajęła.

„B iała księga", o wschodniej Afryce, 
przedłożona niem ieckiem u parlam entow i, za­
wiera zajmujące wiadomości co do handlu 
niewolników. Z przyjam nością trzeba zazna­
czyć, że niem iecka wyprawa stara ła  się nie- 
tylko gorliwie wytępić ohydny handel, ale 
osiągnęła ten  cel prawie zupełnie, gdyż na 
obszernej przestrzeni wschodnio-afrykańskie- 
go wybrzeża od Lam u na północy do Zain- 
besi na południe handel niewolników został 
zupełnie wytępiony. (Jhodzi tylko o to, aby 
i w środkowej Afryce przeszkodzić arabskim  
działaczom. Mają oni trzy stacye, przez któ­
re pędzą biednych murzynów jakoby bydło, 
a w łaściw ie jeszcze gorzej się z jeńcam i 
obchodzą, aniżeli z bydłem . Stacye te są: 
Tabora U jidji i Cynia. O sta tn ia  miejscowość 
leży nad trzema wielkiem i jezioram i, dla 
tego proponuje m ajor W issm ann, aby za po­
mocą uzbrojonego parowca stawiać Arabom 
przeszkody w wykonywaniu niecnego rze­
m iosła. Przez 10 lat krążyły statk i angiel­
skie na wschodnich w ybrzeżach Afryki, a 
jednak  kw itnął handel niewolników w naj­
lepsze, gdyż Anglicy więcej dla oka, niż 
isto tn ie  przeciw handlarzom  występowali. 
Zdaje się, że stale co rok trzeba będzie wy­
dawać m iliony, aby panowanie niemieckie 
było w Afryce trw ałem . Trudno przewidzieć, 
czy i kiedy zacznie Afryka przynosić korzy­
ści cesarstwu niem ieckiem u. W  każdym ra­
zie ta  przynajm niej pozostaje korzyść, że 
już się znacznie handel niew olników  w 
Afryce zm niejszył, a wkrótce zapewne będzie 
zupełnie wytępiony.

W ielkie towarzystwo em ancypantek 
pod nazwiskiem  „Reforma", którego głó- 
wnem siedliskiem  je s t W eim ar, zwróciło 
się z obszerną petycyą do parlam entu, któ­
rej treść stanowi żądanie, aby niemieckie 
uniw ersytety, a szczególniej fakultet m edy­
czny za wzorem innych narodów otworzyć 
kobietom. Postępowe Niem ki wskazują na 
błędne wychowanie i sm utne położenie n ie ­
wiast niem ieckich, których dziedziny pracy 
bardzo są ograniczone i które m ałżeństwo 
zbyt często uważać muszą za kw estyę bytu. 
„Dopuśćcie nas do studyów m edycznych — 
mówią one —  a rozszerzycie ciasne pole 
działalności naszej i usuniecie tę żelazną 
konieczność, która nas zmusza dla kawałka 
chleba sprzedawać serca nasze". Dalej 
w skazują petentki na to, że w razie dopu­
szczenia kobiet do karyery naukowej, liczba 
m ałżeństw  musi się powiększyć, bo kobieta 
wonczas wspólnie z mężem na chleb zara­
biać będzie i zrzuci z siebie ubliżający jej 
przydomek ciężaru lub kosztownego ca­
cka. Prócz tego uwzględnienie żądań em an­
cypantek zm niejszy wedle tenoru petycyi 
szaloną konkurencyę, jaka dzisiaj panuje w 
obrębie dziedzin dostępnych dla pracy ko­
biecej, a naw et stanie się zbawieniem dla 
tysięcy kobiet, które wstydzą się w razie 
choroby zaufać lekarzowi mężczyźnie.

K R O N I K A
Lwów , 11 czerwca.

— Najj. Pan raczył n aj miłości wiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Roż­
nów i Radejowice, na dokończenie budowy szko­
ły, zapomogi w kwocie 50 złr.

— JW. W iceprezydent N am iestni­
ctwa p. Jan Lidl wyjechał przedwczoraj na 
justracyę starostwa w Drohobyczu.

— Br. Jorkascli-Kocli, wiceprezydent 
c. k. kraj. dyrekcyi skarbu wyjechał do Wie­
dnia.

— Posiedzenie Bady m iejskiej od­
będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym ze spraw ważniejszych: Podział mia­
sta na rejony kominiarskie; pobudowanie sta- 
cyj dla wyładowania nierogacizny; utworzenie 
filii rzezalni drobiu; ustawienie krzeseł za o- 
płatą na plantacyach miejskich; nadanie sty- 
pendyów z fundacyi miejskiej dla chłopców.

— Dyrekcya gallc. Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego we Lwowie, ogła­
sza , że z powodu wycofania z obiegu 5 proc. 
listów zastawnych tego Towarzystwa i konwer- 
syi tychże na 4%  prc., wydawać będzie przez 
miesiąc czerwiec b. r. kasa Towarzystwa posia­
daczom za przedłożone listy zastawne 5 proc. 
z kuponem, płatnym 31 grudnia 1890 równą 
kwotę w 4 ‘/2 proc. listach zastawnych, z odpo- 
wiedniemi kuponami i dopłatą 75 ct. w gotówce 
do każdych 100 złr. w listach zastawnych.

C. k. Namiestnictwo zwraca ze swej strony 
uwagę posiadaczy 5 proc. listów zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
w szczególności zaś zarządów ukonstytuowanych 
już fundacyj, korporacyj i innych instytucyj, na 
konieczność przeprowadzenia konwersyi, przy­
chodzącej do skutku pod korzystnemi stosun­
kowo warunkami w zastrzeżonym terminie, t. j. 
w przeciągu czerwca b. r.

— W ycieczka na wystawę wiedeń­
ską. Tegoroczna wystawa rolniczo-leśna w 
Wiedniu, urządzona przy współudziale niemal 
wszystkich krajów Europy, powiodła się zna­
komicie, i rzeczywiście godną jest zwiedzenia. 
Dla nas ma ona także znaczny interes, bo pro- 
dukta i wyroby galicyjskie reprezentowane są 
na wystawie silnie i powszechnie zwracają na 
siebie uwagę zwiedzających. Między innemi 
dział bydła rogatego, a w dziale przemysłu 
nasze wyroby koszykarskie, ślusarskie, majo- 
liki, drelichy i t. d. zyskują pochwały znaw­
ców. Najciekawszem jednak i najbardziej pou- 
czającem może być porównanie płodów galicyj­
skich z płodami innych krajów.

Celem ułatwienia zwiedzenia wystawy o- 
sobom z Galicyi, odejdzie w pierwszych dniach 
lipca ze Lwowa przez Kraków osobny pociąg 
towarzyski do Wiednia po zniżonych cenach 
jazdy. Uczestnicy tej wycieczki będą nadto ko­
rzystać z innych udogodnień, głównie zaś ze 
zniżonych cen wstępu na wystawę i za pobyt 
w hotelach. Karty legitymacyjne na tę wycie­
czkę będą wydawane we Lwowie w biurze 
miastowem kolei Karola Ludwika (hotel Żorża), 
zaś w Brodach, Podwołoczyskach, Tarnopolu, 
Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bochni i Krakowie przy kasach kolejowych 
wraz z biletami jazdy. Bliższe szczegóły zosta­
ną jeszcze ogłoszone w dziennikach lwowskich 
i krakowskich.

— Posiedzenie Towarzystwa nau­
czycie li szkół wyższych odbędzie się w 
sobotę, dnia 14 b. m., o godzinie 6 wieczór w 
sali fizyki szkoły realnej. Porządek obrad: Spra­
wa podniesienia nauki języka polskiego w na­
szych szkołach średnich. Ref. prof. Próchnicki.

=  Podejrzana wian Ość. U kilku go­
spodarzy w Jaryczowie zakwestyonowano 28 
z. m. próżną beczkę z wina, 52 ołówków, dwa 
pakiety piór. 65 rysików, 3 pakiety kopert, 
19 flaszek atramentu i ręczny kuferek. Rzeczy 
te zostały widocznie jakiemuś przejezdnemu z 
woza skradzione.

=  Zamach samobójczy. Franciszka A., 
wdowa po przedsiębiorcy budowy dróg, licząca 
lat 46, bezdzietna, targnęła się wczoraj, już 
po raz wtóry na swe życie. Rzuciła się do 
stawu Kiselki, została jednak przez tamtejsze­
go parobka Antoniego Rudnickiego z wody wy­
ciągniętą, poczem przyprowadzono ją do przy­
tomności i oddano do szpitala. Troski życia i 
wielki niedostatek były przyczyną rozpaczliwe­
go kroku.

=  Znaczna kradzież. Dnia 8 b. m. 
późno wieczorem skradziono Abrahamowi Fin- 
kelsteinowi, propinatorowi w Słobódce koło 
Stryja, przez włamanie się oknem, kosztowno­
ści i bieliznę, wartości 400 zł. Tamtejsza żan- 
darmerya sprawdziła następnie, iż nadano na­
zajutrz na tamtejszą pocztę pakiet z kosztowno­
ściami pod adresem Bernarda Miinzera do Lwo­
wa. Skutkiem otrzymanego zawiadomienia tu­
tejszej policyi, iż ten pakiet został już do Lwo- 
wz odesłany, zarządziła polieya tutejsza stoso­
wne środki, dzięki którym przytrzymano dziś 
odbiorcę pakietu, mianowicie niejakiego Zallela

j Menkesa. Nadesłane w lym pakiecie rzeczy po- 
zneł poszkodowany jako swoją własność, z któ­
rych tylko jednej koszuli brakowało.

=  N iezw ykłe żyw ienie. Spostrzeżono 
wczoraj na placu targu cieląt, iż dwaj handla­
rze z Bóbrki Mozes Beker i Samuel Schmier 
nalewali przywiezionym swym cielętom przemo­
cą wodę do pyska, a czynili to w tym celu, 
by wyglądały pełno i tym sposobem lepiej mo­
żna je było spieniężyć. Tych dobrych karmi- 
cieli pociągnięto za dręczenie zwierząt do od­
powiedzialności.

— Śm iertelność we Lwowie. W mie­
siącu maju b. r. zmarło w śródmieściu 21 
i 7 izraelitów; I. dzielnica 45 chrześcian i 4 
izraelitów; II. dzielnica 63 chrześcian i 17 
izraelitów; III. dzielnica 20 chrześcian i 21 
izraelitów; IV. dzielnica 28 chrześcian. W szpi­
talach śmiertelność przedstawia się w sposób 
następujący: szpital powszechny 76 chrześcian 
i 9 izraeliiów; szpital wojskowy 11 chrześcian 
i 1 izraelita; szpital Sióstr Miłosierdzia 12 
chrześcian; szpital izraelicki 6 izraelitów; w 
w przytuliskach i domach karnych 20 chrze­
ścian i 1 izraelita. Ogółem zmarło 296 chrze­
ścian i 66 izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna­
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry: 

wiek płeć męsk. żeńsk. wyznanie chrz. izr.
0 - - 1 61 36 80 17
1 - - 5 35 37 54 18
5 - -10 3 6 7 2

1 0 - -15 1 2 3 —

1 5 - -20 6 6 10 2
2 0 - -30 30 10 36 4
3 0 - -40 16 12 27 1
4 0 - -50 19 12 27 4
5 0 - -60 16 12 18 10
6 0 - -70 8 10 3 5
7 0 - -80 7 8 13 2
nad 80 3 6 8 1

Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 
na gospodarstwo rolne 1 ;  przemysł rękodziel­
niczy i fabryczny 72; handel i komunikacya 
24 ; wyrobnictwo dzienne 109; zawody umysło­
we 38 ; wojskowość 16 ; służbę osobistą i pu­
bliczną 68. Kapitalistów, właścieieli domów i t. d. 
15; osób utrzymywanych kosztem publicznym 19.

Poniżej podajemy zestawienie, które wy­
kazuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności u dzieci od u ro ­
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat.

Gorączka połogowa 1 osoba (0 — 1); brak 
sił żywotnych 11 osób (11 —0); ospa 1 ( 1 — 0); 
płonnica 2 (2 —0); odra 16 (15— 1); krztusiec
1 (1— 0); drgawki 14 (14 — 0); dławiec 3 
(3 — 0); dyfterya 2 (1— 1); wodogłowie 5 
(5—0); zapalenie mózgu 11 (9— 2); udar 6 
(0 — 6); zapalenie przewodu oddechowego 58 
(44— 14); nieżyt płuc i oskrzeli 5 (5 — 0); 
gruźlica 88 (16—72); durzyca 5 (1 — 4); nieżyt 
żołądka 27 (24— 3); zapalenie kiszek 7 (2 — 5); 
biegunka — ; czerwonka 5 (2— 3); choleryna 
— ; cholera —; choroba Brighta 3 (0 — 3); 
zapalenie nerek 5 (0 —5); puchlina 1 (0— 1); 
rak 11 (0— 11); zołzy — ; kiła — ; zgorzelina
2 (1—); ropnica 3 (0 —3); wada serca 6 
(0 — 6); rozedma płuc 5 (1 — 4); uwiąd schył­
kowy 15 (0 — 15); śmierć gwałtowna 10 (0— 10); 
inne 33 ( 1 1 -2 2 ) .

Według wykazu protokołu śmiertelności, 
było w liczbie zmarłych obcych 128 tutejszych 
zaś 234.

— Z o b s e rw a to ry u u i  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 0 , do godziny 12 w po­
łudnie dnia 11 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby 
(1'3), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
(67 prc. wilgotności względnej), opad niezna­
czny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-13-7 l)C, najwyższa - f - lS ^ C  wczoraj przed 
godziną 2, najniższa —|—8 ‘2 l,C w nocy.

Dziś rano przed godziną 7 rosił deszcz 
nieznaczny, zresztą było pogodnie.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 
760 mm. w A ustry i; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 11, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 12 czerwca b. r . : W iatr będzie 
co do kierunku przeważnie zachodni, co do 
siły słaby (1—2), średnia temperatura doby 
pozostanie około - |-1 4 '0 0C, stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza pozo­
stanie około 70 prc.; opad: deszcz nieznaczny, 
chwilami pogodnie.

— W Krakowie bawi Albert Riviere, 
adwokat paryski i jeden z delegatów francu­
skich na międzynarodowy kongres dla spraw 
więziennych w Petersburgu. Zagraniczny gość 
zwiedza z wielkiem zajęciem osobliwości i pa­

miątki Krakowa, oprowadzany z wielką u- 
przejmością przez prof. Krzymuskiego, z którym 
koleguje jako członek paryskiego Towarzystwa 
naukowego: Associałion inłernałionale de la  
Ugislation comparee. Wczorajszy wieczór spę­
dził p. Riyićre u państwa Krzymuskich w gro­
nie profesorów prawa Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Wśród ożywionej pogadanki mieli u- 
czestnicy zebrania sposobność usłyszenia wielu 
trafnych i zajmujących poglądów paryskiego 
delegata o dzisiejszych stosunkach politycznych 
Francy i.

— W Londynie umarł nagle nasz ro­
dak hr. O s t r o r ó g ,  znany zaszczytnie w ca­
łym świecie, jako artysta fotograf pod nazwi­
skiem W a l e r  y’e go. Zmarły posiadał dwie pra­
cownie, jedną w Paryżu, drugą w Londynie, z 
których wychodziły prawdziwe dzieła sztuki 
fotograficznej. Hr. Ostroróg cieszył się wielką 
sympatyą dworu angielskiego, którego członko­
wie bardzo często zaszczycali jego atelier. Śmierć 
Walerego wywołał? wielkie wrażenie i obudzi­
ła  współczucie w stolicy Anglii.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Murz- 
zuschlag, w przejeździe do kąpiel, zmarł Moj­
żesz Seinfeld, kupiec i członek rady miejskiej 
w Stanisławowie.

- S łynny klasztor Chartreuse, w o-
kolicy Grenobli, był w tych dniach przedmio­
tem dynamitowego zamachu. Podłożone pooiski 
zrządziły znaczne szkody. Przeor otrzymał listy 
z groźbami ponowienia zamachów. Prawdopodo­
bnie zamach wym.erzony był przeciw zakła­
dom klasztoru, w których wyrabia się znany 
słynny likier.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaeiół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codzmnnie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatli I r a c M y s t y c m
Z teatru. Dawno nie pamiętamy tak 

przepełnionej sali teatralnej, jak wczoraj na 
przedstawieniu „F rou -F rou“. Rolę tytułową 
odtworzyła z wielkim talentem panna Marczello, 
której ofiarowano mnóstwo kwiatów i hucznemi 
darzono oklaskami. Ocenę gry utalentowanej 
artystki w tej roli, podamy wraz ze sprawo­
zdaniem z następnego jej występu w sobotę. 
Daną będzie, jak wiadomo „Księżna Jerzowa".

(Z r .)  Prof. P o lit. lwowskiej Maksy­
m ilian Tliullie, zaszczytnie znany w kołach 
fachowych z dłuższego szeregu cennych mono- 
grafij naukowych, między 1-nnemi wydał także 
„Podręcznik statyki budowli", a zachęcony 
przychylnem przyjęciem tego dzieła, przystąpił 
do wydania „Podręcznika budowli mostów". 
Ponieważ zaś nauka ta  obecnie ogromnie się 
rozwinęła, nie zamknął profesor Thullie całości 
jej w jednym tomie, lecz wydał na razie tylko 
cząstkę tej nauki, jednak tę właśnie, która w 
praktyce największe znajduje zastosowanie, 
mianowicie teoryę belek prostych, statycznie 
wyznaczalnych. („Podręcznik teoryi mostów" 
dla inżynierów i słuchaczów szkół politechni­
cznych z 144 rysunkami w tekście i 5 tabli­
cami. Część I. Belki proste. Tom I. Belki sta­
tycznie wyznaczalne. Opracował Maksymilian 
Thullie, dyplomowany inżynier, profesor szkoły 
politechnicznej we Lwowie. — Lwów, 1890, str. 
166, 8°). Nie wątpimy, że pożyteczny i po­
trzebny nowy podręcznik zasłużonego profesora 
dozna jak najżyczliwszego przyjęcia we wszyst­
kich kołach fachowych, na co najzupełniej za­
sługuje, łącząc w sobie wyniki najnowszego 
stanu nauki z warunkami praktyczności.j

W  P a r y ż u  drukują się obecnie dwie 
bardzo zajmujące powieści napisane przez zna­
komitych autorów; pierwsza p. n. JJn coettr 
de Fem m e Paw ła Bourget’a wychodzi w F ig a ­
rze. druga Notre coewr p.JGuy de Maupassant 
w Revue des deux M ondes. Obydwie są bar­
dzo subtelnem i ciekawem studyum serca ko­
biety.

Panna Regina P inklertów na , do
niedawna śpiewaczka opery warszawskiej, zo­
stała zaangażowaną na sezon letni do opery 
londyńskiej, gdzie będzie śpiewała partyę Sie- 
bla w „Fauście", tudzież pazia w „Romeo i 
Julii".

Przekład. M agazin fu r  die L ittera tu r  
des In -  und A uslandes  pomieszcza przekład 
jedno-aktowego dramatu p. Władysława Okoń­
skiego (Aleksandra Świętochowskiego) p. t. _Na 
targu". Przekładu dokonał znany tłómac* 
„Ogniem i mieczem", p. R. Lowenfeld.

azeta Lwowska" * dnia 12 czerwca 1890.



4
Wyścigi we Lwowie.

(M ianowania do wyścigów na torze lwowskim 
do dnia 1 czerwca 1890.)

N iedziela dnia  22  czerwca.
(Ciąg dalsi-y).

B ieg V. Bieg z płotam i (Hurdle-race.)
1. Por. br. Ludw ika E rlangera, 13 p. 

ułanów ogier ciem no-gniady 6-letni Pedro 
po H astings od Pepity.

2. Por. br. F iirstem berga 6 p. dragon, 
w ałach gniady 6-letni Alibi po Przedśw it 
od Sorcery.

3. P. K aspra G e is t, klacz gn . 6-letnia 
Golya po F a ta ly st, (półkrwi.)

4. Por. hr. Józefa Giżyckiego 2 p. uł. 
klacz gniada pełnolet. Ada-Tulje po Digby 
G rand od Dido po Albrocck, (półkrwi).)

5. Tegoż sam ego, klacz gniada 4-letn. 
Gond po G unnersbury od Cataclysm.

6. Tegoż sam eg o , w ałach gn. 5-letn i 
Eudi po Ruppera od Azalii.

7. Tegoż sam ego , w ałach gniady pe ł­
noletni Sygnał po Sygnale, (półkrwi.)

8. Tegoż sam eg o , klacz kasztanow ata 
4-letnia T ry-it po Orient od Girofla.

9. Por. hr. H enryka H eissenstam raa 
8 pułku ułanów, klacz kara pełnoletn ia Fly 
po Złotolitym  od Palatyny.

10. Rtm. Gustawa Igal£fy’ego 1 pułku 
ułanów, klacz gniada pełnoletn ia Peronella 
po P rzedśw it ed Pepity.

11. Hr. Rudolfa Ferdynanda K insky’ego, 
wałach kasztanowaty 5-letni A lphabet po 
W aisenknabe od Queen of Trum pf.

12. Tegoż sam ego, w ałach siwy 4-tet. 
Zuzm ara po F eh er Holló od Nancy.

13. P. W ładysław a M icewskiego,,ogier 
kaszt, pełnol. Rigo po prince Paris od Zebry.

14. P. Alfreda M ysłowskiego (senior), 
klacz gn. 6-letnia A t-Last po Y. Blinkhoolie 
od M iss-M ornington.

15. Tegoż samego, klacz gn. 4 -le tn ia  
S ta r  po Y. Blinkhoolie od Miss. M ornington.

16. Captain Pom an’s , w ałach kasztan.
4-le tn i Sanyi po K alandor od Dory.

17. Tegoż samego, klacz kaszt, pełno- 
letn . Sunstar po Speculation odM aggie, (pół­
krwi).

18. Tegoż samego, wał. kaszt. 5-letni 
T ourist II. po Taurus od Doli.

19. P. Feliksa Scazighiny, og.skam gu.
5-letn i T rough po Thurio od Addy.

20. Tegoż samego, klacz gn. 4 -le tn ia  
Tosca po H astings od T itania.

21. Hr. S tanisław a Siemieńskiego, kl. 
gn. 5-letnia Speed po Y erneuil od Spurs.

22. Por. hr. E rn esta  S tahrem berga, wał. 
kaszt. 5-letn i A lter-D rahrer po V erneuil od 
Them is.

23. Tegoż samego, klacz kaszt. 4-letnia 
K it po V erneuil od K itty.

24. H r. Jana  Tarnowskiego, ogier gn. 
4 -le tn i N iente po Corsar od P rim a Aprilis.

25. Tegoż samego, ogier kaszt. 4-letn i 
O statni po Gorsar od P. Piperkowskiej, (pół­
krwi).

26. Podpułk. E rnesta  br. Thiingen wał. 
pełnolet. M ilbanke po Roman-Bee od Girl of 
The Teriod.

(C iąg dalszy  nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Tow. gospodarskiego. W alne zgro­

madzenie lwowskiego oddziału c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego, oraz 
zwiedzanie gospodarstw a szkół krajowych 
w Dublanach, z pouczeniami na miejscu przy 
współudziale p. p. profesorów , odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1 5 -go czerwca b. r., o go­
dzinie 3 j/2 P° południu, w lokalnościach 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach , po­
dług następującego porządku dziennego: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego w al­
nego zgrom adzenia; 2) Spraw ozdanie z czyn­
ności od 24-go lutego b. r . ; 3) W nioski
pp. członków ; 4) Losowanie pomiędzy ucze­
stników  zakupionych przez lwowski Oddział 
pom niejszych narzędzi ro ln iczych , książek i 
innych przedmiotów, służących do gospodar 
stw a w iejskiego; 5) Zwiedzanie gospodar­
stw a w porządku oznaczonym na m iejscu.— 
Stosowne pouczenia w ogrodzie, stajni i 
w polu będą m ieli odnośni pp. profesorowie 
tam tejszych szkół.

Rada oddziału, doznając zawsze gorli­
wego i nader chętnego poparcia ze strony 
szanownej dyrekcyi i pp. profesorów krajo­
wych szkół rolniczych w D ublanach, posta­
now iła tak, jak  w latach poprzednich, u rz ą ­
dzić powyższe walne zgrom adzenie w Du­
blanach, i połączyć takow e z losowaniem 
zakupionych przez Oddział rozm aitych przed­
miotów, pożytecznych w gospodarstw ie wiej- 
kiem, w tem przekonaniu i przeświadeze- 

, że zwiedzanie wzorowego gospodarstwa 
ouczeniami na m iejscu , znaczne korzyści 

przynosi właścicielom  gospodarstw ; ma prze­
to n iepłonną nadzieję , że p. p. członkowie,

dbający o dobro ogółu, zechcą jak  najlicz­
niej przybyć na to walne zgromadzenie 
lwowskiego oddziału w D ublanach, a wyno­
sząc ztam tąd do domu niejedną zdrową radę 
i wskazówkę, przyczynią się do podniesienia 
tak jeszcze u nas zaniedbanych m niejszych 
gospodarstw  wiejskich.

Rada oddziału, stosując się do dawnych 
uchw ał walnego zgrom adzen ia , ma zaszczyt 
zaprosić niniejszem  szanowne pobratym cze 
oddziały gospodarskie i szanowny zarząd 
główny Towarzystwa „Kółek rolniczych" do 
wzięcia udziału w powyższem zgromadzeniu.

Z rady lwowsk. oddziału c. k. Tow arzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego. 
Lwów , d. 31 m aja 1890.

P rezes: A d o lf  W iesiołowski.
S e k re ta rz : Zielonka.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 11 czerwca 1890.

Lwów, pszenica 7-— do 7-75, żyto 
6 '— do 6'50, jęczmień 6’— de 7*50, owies 
obroczny 7' — do 7*50, rzepak 1 5 — do 16*70, 
groch 6 '— do 12' — , wyka 6 '— do 7‘—-, bo­
bik — •— do — •— , hreczka — •— do — •—, 
kukurudza — * — do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do — • —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45-—, koniczyna biała — *— do — •—, koni­
czyna szwedzka — ■— do —• —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7*75, żyto 
6 '— do 6'50, jęczmień browarny 6 ’— do7'50, 
owies 0 '— do O-— , groch 6 '— do 10’—.w y­
ka 7‘50 do 9 '— , rzepak 1 5 '— do 1625, 
lnianka — •— do — koniczyna czerwona 
3 0 '— do 45* —, koniczyna biała — ■— do —•— , 
koniczyna szwedzka — *— do — ■— .

Podwołoczyska, pszenica 7 ' -  do 8 '—, 
żyto 6*—- do 6*50, jęczmień 6*— do 7'50, 
owies 6'75 do 7*— , groch 6*— do 10*50, wy­
ka 8*— do 9' — , rzepak 15*— do 16*— , 
lnianka —*— do — • —, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 40' —, koniczyna biała —*— do — • — 
koniczyna szwedzka — *— do — * —.

Jarosław, pszenica 8*— do 8*25, żyto 
6'70 do 7*— , jęczmień 6'50, do 7*75, owies 
6*80 do 7 20, groch 6*— do 11* — , wyka 
8 ‘— do 9'50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka
— do — —, koniczyna czerwona 32*— do 
45- — , koniczyna biała — *— do — * —, koni- 
zcyna szwedzka — *— d o — •— , tymotka —*— 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 2 5 '— do 65*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

loco Lwów 9-75 do 10*25 zł.
Tendencya ciągle zniżkowa. Ceny tylko 

nominalne. Zastój w handlu na całej linii.

*) P rz e d ru k  w zhro  liouy

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 24 do 31 maja b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7 '20 do 7*55, 
żyto 5*90 do 6*10, jęczmień browarny 5 '90 do 
6*25, pastewny 4 '60 do 5*—, owies 7*10 do 
7*40, hreczka 6*35 do 7-—, kukurudza zeszło­
roczna 5*75 do 6 '— , nowa 5*25 do 5*50, groch 
do gotowania 7*50 do 8 '—, pastewny 5*75 do 
do 6* — , fasola —*— do — ' —, bobik •— do 
— •— , wyka 5 '50 do 6*—, koniczyna 20*— do 
3 0 '— , anyż rossyjski 22*— do 24*— , anyż pła­
ski 19*— do 22*— , kminek 1 7 '— do 20' -  , 
rzepak zimowy 10'50 do 11' — , letni — •— do 
— *—, na jesień 10*80 do 11-—, lnianka 7*75 
do 8 '—, nasienie lniane 10*— do 10*50, chmiel 
na jesień 72*— do 9 8 '— , nafta zwykła 15*— 
do — * —, salonowa 1 6 '— do 17*— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrprocentowy 
kontyngentowany z podatkiem konsumeyjnym 
46*25 do 46-50.

Z l-olnlczo-przem ysłowej wystawy 
wiedeńskiej. Na wystawie koni otrzymał sre­
brny medal hr. Rey z Mikuliniec, a na wysta­
wie drobiu dwa medale ks. Jerzy Czartoryski 
z Wiązownicy.

Przedwczoraj została otwartą wystawa 
koni węgierskich i wystawa owiec opasowych; 
na której szczególniej świetnie reprezentowane 
są Węgry. ___________

W sprawie dostawy galicyjskich  
świń na targ wiedeński otrzymuje Czas do­
niesienie, iż pod przewodnictwem radcy mini- 
steryalnego Erba odbyła się w tej sprawie kon- 
fereneya w Ministerstwie handlu, a na niej 
zgodzono się, iż pod warunkiem zachowa­
nia wszelkich ostrożności, a zwłaszcza przy 
zupełnem odosobnieniu świń galicyjskich, mo­
żna dozwolić na ich dostawę na targ wie­
deński. Sprawa ta ważna dla naszych ho­
dowców jest równie ważną i nagłą dla sto­
licy Monarchii, gdyż obecnie w dowozie nie­
rogacizny zdana jest ona całkowicie na łaskę i 
niełaskę węgierskich handlarzy, którzy też do­
wolnie o cenach stanowią.

Kolej Karola Ludwika postanowi­
ła, jak D ziennik rozporządzeń M inisterstw a  
skarbu  z dnia 8 maja b. r. 1. 20 ogłasza, u- 
dzielaó c. k. urzędnikom państwowym zniżenia 
ceny jazdy o połowę, które to zniżenie ważne 
jest dla wszelkich kursujących na tej kolei po­
ciągów.

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka. Do­
noszą z Wiednia, że pozostające do załatwienia 
kwestye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej z rzą­
dem rumuńskim zostały ostatecznie rozstrzy­
gnięte. Rząd rumuński, który sobie był za­
strzegł przyjęcie zapasu materyałów, przyjął 
takowe w pełnej cenie książkowej. Kolej Lwow­
sko- Czerniowiecka otrzymała już w tym tygo­
dniu ostatnią ratę należącej się jej od rządu ru­
muńskiego wypłaty.

OSTATIIA POCZTA
N a j j. P a n  wyjedzie z Pesztu do W ie­

dnia d. 13 b. m. a przybędzie napowrot do 
Pesztu około 20 b. m.

Prezes gabinetu  hr. T a a f f e  pow rócił 
przedwczoraj z Pesztu a p. M inister sp ra­
wiedliwości hr. S c h i i n b o r n  z K arw ina do 
W iednia.

W ybór ks. H a l l e r a  na arcybiskupa 
salcburskiego został już zatwierdzonym  przez 
Papieża.

Komisya budżetowa D elegacyi austryac- 
kiej ukończy swe prace prawdopodobnie w 
ciągu bieżącego tygodnia, a w przyszłym  ty ­
godniu odbędą się co najm niej dwa pełne 
posiedzenia Delegacyi. Zam knięcia sesyi de- 
legacyjnej oczekują około 24 b. m.

Presse z wszelkiem zastrzeżeniem  no­
tuje doniesienie praskiej Bohem ii jakoby dr. 
Rieger zam ierzał usunąć się zupełnie z wi­
downi po litycznej, doniesienie to bowiem 
stoi w jaskraw ej sprzeczności z ostatnią mową 
Riegera, wygłoszoną w sejm ie czeskim.

W  sprawie uregulowania waluty, ba­
w ił w tych  dniach sekretarz stanu m in iste r­
stwa węgierskiego, dr. Lang w W iedniu i od­
był kilka konferencyj z p. M inistrem  skar­
bu dr. D unajew skim , oraz z szefem sekcyj­
nym dr. N iebauerem . Presse zapew nia, że 
podczas konfeiencyj tych rozbierano nietylko 
form alną stronę kwesty i, t. j. co do zwoła­
nia ankiety, ale wchodzono w merytoryczną 
stronę spraw y i gruntow nie ją  rozpatrzono. 
Presse dodaje, że obecność dr. L anga w W ie­
dn iu , m usiała niezawodnie przyczynić się do 
przyspieszenia kw estyi regulacyi waluty.

A ustro-w ęgierska konfereneya handlo- 
wo-cłowa odbyła dotychczas pięć posiedzeń, 
na których zajm ow ała się aktualnem i kwe- 
styarai handlowo-cłowem i. W  pierwszym 
rzędzie zastanaw iano się nad rokowaniam i 
z Turcyą w kw estyi trak ta tu  handlowego, 
zawrzeć się mającego i w tym  względzie u- 
ehwalono nowe instrukeye dla austro-wę- 
gierskiej ambasady w K onstantynopolu. 
Przytem  omówiono inne sprawy, łączące się 
z owym trak ta tem . Z kolei przyjdzie pod 
obrady spraw a zawarcia trak tatu  z Grecyą 
na wzór podobnego trak tatu  między Grecyą, 
a W. B ry tan ią  zawartego. N astępnie zajmie 
się konfereneya propozyoyą szwajcarskiej 
Rady związkowej żądającej rewizyi austro- 
szw ajcarskiej konwencyi weterynaryjnej z 
r. 1883, mianowicie w celu zaostrzenia środ­
ków prewencyjnych.

Jeden z dzienników wiedeńskich dono­
si, że w Daj bliższym czasie, prawdopodobnie 
w sierpniu , będzie zwołany do W iednia 
wiec m iast austryackich.

K ardynał Sim or m iał podobno oświad­
czyć, że projekt zwołania wiecu węgierskich 
katolików jest nie na czasie.

Z Gniezna telegrafują do K u rye  a P o­
znańskiego: Ks. kanonik K raus, wybrany 
przez kapitułę gnieźnieńską adm inistratorem  
archidyecezyi gnieźnieńskiej, zwolniony zo­
sta ł przez m inisterstw o stanu od złożenia 
przysięgi, przepisanej paragrafom  2 ustawy 
z dnia 20 m aja 1874, jak  o tem  zawia­
domiony został pism em  naczelnego prezesa.

W edle Pol. Corr., najbliższy papieski 
konsystorz odbędzie się stanowczo z końcem 
tego m ies iąca ; posiedzenie tajne wyznaczo­
ne jest na dzień 23, ja w n e , na dzień 26 
czerwca.

Niedawno tem u głoszono, że ks. B is­
marck w ybiera się w podróż do Anglii, a te ­
raz donosi londyński korespondent B irm in g ­
ham Post, że książę przyrzekł wprawdzie, 
iż przybędzie na ślub syna posła niem iec­
kiego hr. A leksandra M unstera z lady My- 
riel Hay, krótko jednak przed ślubem, który 
się już odbył w przeszły wtorek, odpisał, że 
skutkiem  cierpień chwilowych, które mu na 
przedsiębranie dalekich podróży nie pozwa­
lają, m usi sobie z wielkiem żalem odmówić 
zamierzonej przyjem ności. Ten sam dziennik 
donosi, że ks. B ism arck przybędzie później 
do Londynu, nie życzy sobie jednak, aby 
kolonia niem iecka w Londynie występowała 
z zamierzonemi w ielkiem i owacyami.

Francuski m inister spraw wewnętrz­
nych rozwija coraz to większą energię. Obszer­
ne rozporządzenie o cudzoziemcach było wy­
konane z całą surowością w Paryżu i na 
prowincyi. Merowie otrzym ali nakaz pilno­
wania bardzo dokładnie m eldunków obcych, 
gdyż żaden cudzoziemiec nie może pozosta­
wać dłużej niż 4 miesiące we Francyi nie 
uczyniwszy zadość obowiązkowi meldunku.

Paryski korespondent Polit. Corresp. 
pisze : O statnie ułaskaw ienie w ielu robotn i­
ków, skazanych za w ykroczenia przy zm o­
wach, uważane je s t  za rodzaj ustępstw a dla 
dla partyi radykalnej. Byłoby jednak wiel­
kim błędem przypuszczenie, iż rząd ma za­
m iar zm ienić postawę stanowczą i bezwzglę­
dną, jaką zajął w obec żywiołów najskraj­
niejszych i anarchicznych. Przeciwnie, za­
pew niają z kół kom petentnych, iż rząd fra n ­
cuski, zwłaszcza w ostatnich czasach, stara  
się najusiln iej, ażeby wszystkim  zwolenni­
kom destrukcyi z partyi socyalistycznej, 
zamknąć drogę i pole ich działania, pod 
żadnym  tedy warunkiem  niedopuścić do czy­
nów wykraczających z granic legalnych. 
W zięci zostali szczególniej pod ścisły dozor 
wszyscy z zagranicy przybywający wichrzy­
ciele i tej okoliczności jedynie a nie chęci 
przysłużenia się państwu północnemu, przy­
pisać należy aresztow ania anarchistów  ros- 
syjskich.

Unione Rom ana  nazywa się stow arzy­
szenie polityczne w Rzymie, które dotych­
czas członkom swoim nie pozwalało brać n- 
działu w wyborach, czy to do rad gm innych, 
czy też do parlam entu. Donoszą obecnie, że 
na. ostatnich posiedzeniach zapadła znowu 
uchw ała nie brania udziału, rzekomo na ży­
czenie W atykanu. Tymczasem znaczny zastęp 
członków tegoż stow arzyszenia ogłosił w 
dziennikach, iż uchwały nie przyjm uje i szu­
kać będzie styczności z umiarkowanymi człon­
kami stronnictw a liberalnego, jak  Bonghi, 
Alfieri i inni, a następnie utworzy kom itet 
wyborczy i głosować będzie przy wyborach 
do Izby deputowanych.

Pol. Corr. zapew nia w doniesieniu 
z Kopenhagi, że nakoniec po wielu latach  
cierpliwości wobec gabinetu E stru p a , wy­
czerpała się ona już nietylko w kołach wy­
borców demokratycznych, ale i w wyższych 
sferach. Ruch opozycyjny się wzmaga, i 
przy najnowszych wyborach przewidują, że 
Izba wyższa składać się będzie także z n ie­
przyjaciół p Estrupa. Gdy zaś prezes gab i­
netu duńskiego oświadczał, że dopóty nie 
wypuści z rąk władzy, póki po jego stronie 
stać będzie Izba wyższa , to obecnie wobec 
ogólnego prądu opozycyjnego,* nie pozostanie 
mu nic, jak chyba ustąpić. W skutek tego, 
dodaje Pol. Corr., nowe wybory poczytywa­
ne są w D anii jako ważny zwrot, który wy­
wrze wpływ na politykę w ew nętrzną
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P eszt, 11 czerwca. Komisya bu­
dżetowa Delegacyi austryackiej obra­
dowała nad budżetem marynarki. Ko 
mendant m arynarki, baron Sterneck, 
oświadczył, że z końcem roku 1890 
i na początku r. 1891, trzy okręta 
wojenne znajdować się będą za obrę­
bem morza Śródziemnego. Wkrótce 
znaczniejsza eskadra zawinie u portów 
morza Śródziemnego Francyi, Anglii, 
Holandyi i Danii i dotrze aż do Kiel. 
W kraju, w celu instrukcyi personalu 
w służbie, utrzymana będzie większa 
:lota łodzi torpedowych. Więcej zdzia­
łać nie może marynarka, ze względu 
na środki dotacyjne. Budżet marynar­
ki przyjęty został bez zmiany. Refe­



renci Eeinelt i Chlumetzky konstato­
wali z zadowoleniem niezwykłą jasność 
i dokładność budżetu m arynarki, tu­
dzież przestrzeganie możliwych wzglę­
dów w obec finansów państwa przy 
uzupełnieniu i utrzymaniu w stanie 
odpowiednim materyału wojennego.

W komisyi wojskowej Delegacyi 
węgierskiej, po ministrze wojny, podno­
sił z naciskiem referent Rakovsky, że 
wymagania etatu wojennego ciągle 
wzrastają, a wzrost ten w ciągu lat 
najbliższych dojdzie prawdopodobnie do 
21 milionów, nie wliczając w to zapo­
wiedzianego przez samego ministra 
podwyższenia stopy pokojowej. W obec 
tak wielkiego wzrastania wydatków, 
wypadałoby od administracyi wojsko­
wej zażądać pewnego umiarkowania. 
Zbyteczne naprężenie nie przyczyniłoby 
się nadal do utrzymania pokoju, ale 
zrujnowałoby materyalne siły ludów. 
Naród zaś, którego siły materyalne 
będą sparaliżowane, nie wyjdzie z walki 
zwycięzko. Mówca żąda, ażeby w spra­
wozdaniu położono nacisk na miarko­
wanie wymagań wojennych, i ażeby 
każdy nowy wydatek był bądź co bądź 
lepiej określony i motywowany. Wahr- 
mann wywodzi, że preliminarz obej 
muje nadzwyczajne podwyższenia, które 
jeszcze stanowczo nie zostały wyrażo­
ne. Ministrowie skarbu i handlu, z 
punktu widzenia finansowego i ekono­
micznego, mogliby co do wzrostu ko­
sztów na armię, podnieść pewne wąt­
pliwości. Boethy znajduje preliminarze 
nieodpowiedniemi pod każdym wzglę­
dem, motywowanie uważa za niedosta­
teczne i zwraca uwagę, że ogólne wy­
mogi na nowe karabiny pierwotnie 
preliminowano na B5 milionów, pod­
czas gdy już wydano 39 milionów i 
jeszcze ma być wydanych 5 milionów, 
a nadto zatrzymanie karabinu jedena- 
sto-milimetrowego obecnie okazało się 
niemoźliwem. Hegedus robi uwagę, że 
z kredytów na wykonania, powstały 
liczne trwałe podwyższenia, a z extra- 
o rd in a r iu m  liczne tytuły przeszły ko­
lejno do o rd in a r iu m , co zaś do budowy 
twierdz, nie można jasno rozeznać spo­
sobu pojmowania rzeczy przez ministra 
wojny.

Pulszky, podnosząc znaczenie poli­
tycznych motywów, przemawia za przy­
zwoleniem kredytów. Hollan kładzie 
główny nacisk na odpowiednie do po­
stępów w technice wykonanie twierdz 
i uznaje zarządzenia administracyi woj­
skowej. Bolgar mówi, że z podwyższe­
niem stopy pokojowej połączone eko­
nomiczne niekorzyści, mogłyby się 
przedstawić jako umotywowane tylko 
w razie nadzwyczajnego niebezpieczeń­
stwa.

P. Minister wojny odpiera zarzu­
ty przeciw niejasności budżetu i pod­
nosi, że w czasie sporządzania jedena- 
sto-milimetrowych karabinów nie mógł 
przewidzieć, że kwestya małego kali­
bru tak szybko zostanie rozwiązaną; 
tak samo i dziś przewidzieć nie może, 
jakie ulepszenia w obec olbrzymiego 
postępu techniki karabinowej, wkrótce 
już może okażą się potrzebnemi.

Co do twierdz, to podobnie jak co 
do armii, panuje głównie zasada, że nie 
mogą one pozostać w tyle pod względem 
rozwoju. Minister staje w obronie pro­
chu bezdymnego, którego wyrób zamie­
rza polecić trzem fabrykom, a miano­
wicie w Preszburgu i w Wiener Neu- 
stadt w drodze prywatnego przedsię­
biorstwa, oraz w fabryce państwowej, 
umyślnie w tym celu założyć się ma­
jącej, ponieważ nie podobna byłoby u- 
motywować fabrykacyi prochu wyłącz­
nie przez przedsiębiorstwa prywatne. 
Minister rozbiera zalety i korzyści pro­
chu bezdymnego, i zapowiada, że w 
celu praktycznego udowodnienia, jak 
dalece odpowiada on celom strategicz­
nym, poleci wykonanie prób strzelania 
w obecności członków Delegacyi

Przerobienie karabinów jest ła- 
tw em ; koszta jednej sztuki wyniosą

zaledwie 1 zł. Koszt wyrobu bezdym­
nego prochu jest niemal sześć razy 
tak wielki, jak czarnego prochu, ponie­
waż jednak potrzebną jest na strzał 
mniejsza ilość, więc koszt jest tylko 
pięć razy większy. P. Minister przed­
stawiał w końcu stan robót około ga­
licyjskich warowni i oświadczył, że 
gotów jest ustnie uzupełnić przedłożone 
Delegacyi drukowane motywa.

W dyskusyi ogólnej preliminarz 
został przyjętym. Dzisiaj odbędzie się 
dyskusya szczegółowa.

Peszt, 11 czerwca. Komisya bu­
dżetowa delegacyi’ węgierskiej przyjęła 
bez zmiany przedłożenie wspólnego 
Ministerstwa skarbu co do Najw. Izby 
obrachunkowej. T ytuł: „Dochody z na- 
leżytości cłowych“ pozostawiono na 
razie w zawieszeniu.

W komisyi wojskowej jdelegacyi 
węgierskiej odpowiedział Minister woj­
ny na odnośne zapytanie, że czas za­
łożenia trzeciej akademii wojskowej 
nadejdzie w tedy, skoro będzie można 
z pewnością skonstatować, że liczba 
uczniów, starających się o przyjęcie, 
dojdzie do 400.

Komisya marynarki Delegacyi 
węgierskiej zatwierdziła budżet mary­
narki.

Peszt, 11 czerwca. Na posiedze­
niu komisyi dla spraw zagranicznych 
Delegacyi węgierskiej oświadczył del. 
dr. Falk, iż Delegacya z największą 
radością przyklaskuje słowom p. Mi­
nistra lir. Kalnoky’ego, poświęconym 
osobie cesarza niemieckiego. Mówca 
wspomina jak najserdeczniej o stano­
wisku, jakie zajęły Włochy w przy­
mierzu i wystosował do p. Ministra 
zapytanie, czy Anglia zajmuje w obec 
przymierza trzech mocarstw środkowo­
europejskich takie same stanowisko 
jak inne państwa, a dalej czy p. Mini­
ster poczynił lub poczyni kroki w inte­
resie uznania księcia bułgarskiego. 
Mówca zakończył wypowiedzeniem za­
ufania do polityki hr. Kalnoky’ego.

Peszt, 11 czerwca. Obie Izby 
sejmu węgierskiego zostały odroczone 
do 1 października.

BolechÓW, 11 czerwca. (Tel. pr.) 
Dziś zawitał do naszego miasta JE. P. 
Namiestnik hr. Badeni. Dostojnego Go­
ścia powitali na dworcu kolei c. k. 
starosta i Marszałek powiatowy z Do­
liny, duchowieństwo obu obrządków, 
urzędnicy sądu i urzędu podatkowego, 
rada miejska z burmistrzem Schindle­
rem na czele, grono urzędników zarzą­
du dóbr państwowych pod przewodni­
ctwem lustratora Hołowkiewicza, ja- 
koteż urzędnicy zarządu salin. Po przed­
stawieniu udał się Jego Ekcelencya w 
towarzystwie nadradcy p. Glanza do c. k. 
zarządu dóbr państwowych w Bolechowie, 
gdzie się szczegółowo o stosunki go­
spodarcze tegoż i sąsiednich zarządów 
wywiady wał. Ztąd udał się Pan Na­
miestnik do c. k. szkoły leśniczych, o- 
zdobnie udekorowanej, gdzie profesoro 
wie i uczniowie tej szkoły oczekiwali. 
Po poinformowaniu się co do objętości 
i sposobu wykładów tak teoretycznych 
jakoteż praktycznych, zwiedził Jego 
Ekscelencya sale wykładowe, muzeum 
i wszelkie lokalności tej szkoły, niepo- 
mijając nawet sali jadalnej i kuchni. 
Następnie udał się P. Namiestnik do 
ogrodu szkolnego oraz botanicznego, 
obok szkoły położonego, w którym wy­
konane przez uczniów dla ćwiczeń pra­
ktycznych szkółki leśne zwiedzał, wyra­
żając się pochlebnie o teoretycznem i 
praktycznem kształceniu uczniów tej 
szkoły. Celem zwiedzenia przyrządów 
pławaczkowych a mianowicie rzeszutki, 
udał się P. Namiestnik z Bolechowa 
do Zakamienia, przyczem także i zale­
sienia urwisk z zajęciem oglądał. W 
dalszej podróży przez lasy Bolechow- 
skie i Lisowickie zwiedzał Jego Eks- 
cellencya Pan Namiestnik kopalnie

nafty, na gruntach rządowych w la­
sach Bolechowskich, eksploatowane przez 
hr. Oppersdorffa, gdzie przyjmował do­
stojnego Gościa i żądanych wyjaśnień 
udzielał kierownik kopalń hr. Oppers­
dorffa inżynier Muck. Następnie jadąc 
ku Morszynowi oglądał Pan Namiestnik 
pamiątkowy dąb Cesarski w rewirze 
Lisowickim, niemniej prześliczne lasy 
wzdłuż drogi do Morszyna wiodącej.

M orszyil, 11 czerwca. (Tel pryw.) 
Pan Namiestnik, hr. Badeni, zwiedził 
dziś, o godzinie 11 , zakład kąpielowy 
w Morszynie, gdzie zabawił przez pół 
godziny, i wypytując doktora Medweya 
o rozmaite szczegóły, wyraził się po­
chlebnie o zakładzie i jego położeniu, 
poczem powozem odjechał do Stryja.

Kraków, 11 czerwca. (Tel. pr.) 
Podkomitet Mickiewiczowski odbył wczo­
raj wieczór posiedzenie i uchwalił prze­
łożyć termin pogrzebu na dzień 30 b.m., 
wcześniej bowiem Władysław Mickie­
wicz nie może załatwić przygotowaw­
czych czynności, jak o tern' telegrafi­
cznie doniósł.

Z dworca kolei zwłoki przewiezio­
ne będą na karawanie do stoków Wa­
welu a ztąd do katedry. Szczegółowy 
program jeszcze nie uchwalony. Dalsze 
posiedzenie jutro.

Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. pr.) 
Pan Minister rolnictwa zamianował za- 
rządcę lasów i domen w Muszynie An­
toniego G ó r a l c z y k a ,  starszym komi­
sarzem lasowym i krajowym inspekto­
rem lasowym przy Namiestnictwie we 
Lwowie.

Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. pr.) 
Półoficyalny list z Petersburga wystę­
puje przeciw przypuszczeniu, jakoby 
Rossya była gotową zawiązać serdecz­
niejsze stosunki z Niemcami, pod wa­
runkiem otrzymania od nich w kwe- 
styi bułgarskiej carte blanche. Interesa 
Rossyi są tego rodzaju, że mocarstwo 
to musi się wstrzymać od wszelkiego 
mięszania się w sprawy Bułgaryi aż 
do czasu, gdy wypadki rozwiną się w 
ten sposób, iż gabinet petersburski bę­
dzie mógł podjąć akcyę ze wszelkiemi 
widokami powodzenia. Ściślejsze na­
wiązanie stosunków między Bossyą i 
Niemcami zagroziłoby równowadze eu­
ropejskiej, które jest dla Rossyi najpe­
wniejszą rękojmią pokoju; obalenie tej 
równowagi byłoby niezawodną groźbą 
dla bezpieczeństwa Francyi. W liście 
wzmiankowanym powiedziano dalej, że 
projektowane spotkanie cara z cesa­
rzem Wilhelmem nie sprowadzi bynaj­
mniej zmiany w polityce rossyjskicj.

Peszt, 4 czerwca. Przybył tu no­
wy poseł serbski Simie celem wręcze­
nia Najj. Panu swych listów uwierzy­
telniających.

Berlin, 11 czerwca. W parla­
mencie niemieckim na interpelacyę Ri­
chtera z żądaniem zniesienia przymusu 
pasportowego w krajach Rzeszy, odpo 
wiedział kanclerz państwa, że przymus 
pasportowy był konieczny, a nadto 
miał na celu przyspieszenie germani- 
zacyi. Kanclerz uważa, że zniesienie 
przymusu będzie jeszcze przez czas 
długi niemoźliwem, i że nie może to­
lerować tego, aby członkowie armii 
francuskiej osiedlali się w pewnych 
okolicach i zamieniali je na tereny my­
śliwskie , które kiedyś później, w cza­
sach wojennych, mogłyby się zamienić 
na pola bitew. Ustawa pasportowa 
działa dobrze, skutek zupełny może je ­
dnak osiągnąć ona dopiero przy dłuższej 
działalności. W stosunkach francusko- 
niemieckich zaszły pocieszające objawy 
polepszenia, smutnem byłoby, gdyby 
znowu nastąpiło zamącenie. W żadnym 
kraju stosunki międzynarodowe nie są 
tak drażliwe i trudne, i nigdzie potrze­
ba bardzo oględnego ich traktowania 
nie jest większą jak w Niemczech. In- 
terpelacya nie leżała w interesie Nie­
miec. Jeśli w krajach Rzeszy miałyby 
być obudzone nowe złudzenia i na­
dzieje, to odpowiedzialność za to na­
leży pozostawić interpelantom.

Berlin, 11 czerwca. Reichsanzeiger 
zamieszcza artykuł, wypowiadający na­
dzieję, że odrzucenie przez centrum u- 
stawy obrocznej (Sperrgesetz), nie wy­
wrze wpływu na pokojowe pod wzglę­
dem religijnym stosunki w Prusiech. 
Nie ma wątpliwości, że odrzucenie jest 
echem owego usposobienia, jakie wy­
tworzyło się skutkiem dawniejszych wa­
śni między państwem i Kościołem.

Berlin, 11 czerwca. Parlament 
zatwierdził na przeciąg bieżącej sesyi 
wybrane pierwotnie prowizorycznie pre- 
zydyum.

Poczdam, 11 czerwca. Królewicz 
włoski złożył na trumnie cesarza Fry­
deryka palmy i wieniec z róż.

Bukareszt, 11 czerwca. Izba u- 
chwaliła kredyt na wykończenie uzbro­
jenia wojska.

Przybył do Bukaresztu ks. Gaga­
rin, w celu przeprowadzenia połącze­
nia i budowy kolei.

Sofia, 11 czerwca. Mowa trono­
wa Najjaśn. Cesarza austryackiego i o- 
świadczenia hr. Kalnoky’ego wywołały 
w urzędowych kołach bułgarskich naj­
lepsze wrażenie.

Książę Ferdynand i Stambułów 
powrócili do Sofii.

Paryż, 11 czerwca. W Izbie 
deputowanych minister Ribot odpowia­
dając na interpelacyę, przedstawił wa­
runki , pod jakiem i Francya zgodziła 
się na konwersyę długu egipskiego. 
Minister skonstatował, że okupacya an­
gielska jest tylko czasową, i dodał, że 
nie w ątpi, iż rząd angielski wykona 
rzeczywiście przyrzeczoną ewakuacyę 
Fgiptu. Francya pragnie żyć z Anglią 
w najserdeczniejszych stosunkach, nie 
może jednak bez zastrzeżenia pozosta­
wić faktu, że Anglia usadowiła się w 
Egipcie.

Paryż, 11 czerwca. Journal des 
Debats podnosi, że oświadczenia hr. 
Kalnokyego dotyczące Serbii, nie za­
wierają wcale żadnych pogróżek, lecz 
są uprzejmem i dyskretnem upomnie­
niem, którego ton odpowieda zupełnie 
pojednawczemu, pokojowemu charakte­
rowi całej zresztą mowy

Gaulois donosi, że malarz Mun- 
kaesy został mianowany komandorem 
Legii honorowej.

Paryż, 11 czerwca. W St. Etienne 
z ogólnej liczby 15.000 robotników w 
kopalniach, strejkuje 5000.

W Lyonie strejkują od wczoraj 
robotnicy gazu.

izba deputowanych uchwaliła na­
łożyć cło na melasę zagraniczną.

Bruksela, 11 czerwca. Przy wy­
borach uzupełniających do Izby w Gan­
dawie przeszła w zupełności lista kle- 
rykalna. W Verver stracili klerykalni 
jeden mandat, w Soignies, Tournai, 
Leodiuin, Mons i Oharleroi przeszli, zaś 
liberalni w Alost i Audenarden zyskali 
3 a stracili 1 mandat. W dwóch miej­
scach musi przyjść do wyborów ści­
ślejszych.

Bruksela, 11 czerwca. Ogólnem 
jest przekonanie, iż zwycięztwo wybor­
cze stronnictwa klerykalnego w Gan­
dawie zapewniło temuż stronnictwu na 
szereg lat utrzymanie się przy władzy.

Londyn, 11 czerwca. W Izbie 
lordów, przy rozprawie nad sprawozda­
niem komisyi dla systemu urządzenia 
spraw robotniczych, oświadczył lord 
Ramsay, iż z zadowoleniem spostrze­
gać się daje, że Anglia kroczy na 
czele cywilizowanego świata w czu­
waniu nad robotnikami, a to dzięki 
swym ustawom fabrycznym i ręko­
dzielniczym; gdyby jednak Anglia 
chciała jeszcze bardziej, niż dotąd, 
ograniczyć czas pracy mężczyzn, ko­
biet i dzieci, to mogłoby jej grozić 
niebezpieczeństwo, że wszelki handel 
usunąłby się od wybrzeży W. Ery 
tanii.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreekowleekl,
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S Z U Z A W A - A L K a L I O Z N A
najlepszy napój stołowy  

i  orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw  kaszlowi, słabościom  g a r­

dła, żołądka i katarom  pęcherza.

Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i Wiedniu.

Tygodnik ilustrowany dla dzieci
W IEO ZO RY RODZINNE

W ych od zić  będą w d ru giir  półroczu  w tymże 
sam ym  form acie pow iększo.-ym  z dw om a dodatkam i, 
z tych jeden  ilu strow an y  dla m łodszej dziatw y, dru­
g i k siążkow y. z a w ie r a  pow ieści w yborow e dla m ło ­
d zieży , które opraw ne w końeu roku, tw orzyć będą  
B ib lio teczk ę dom ową. i

Obok treśc i nader urozm aiconej utw oram i u- ) 
talentow anych autorów i  autorek, W ieczory  R odzin - i 
ne na wzór najlepszych w ydaw nictw  zagran icznych  
w  tym  rodzaju , podają zadania konkursow e z na- ( 
grodam i h istoryczne i in n e, m ające na celu rozw i- ' 
jan ie  um ysłu  i k szta łcen ie  charakteru, oraz konkurs 
robót d la panienek . N agrody wyznaczają się  z k sią - ■ 
żek, album ów , ry c in , fotografij i t. p. przedm iotów.

Z apew niw szy sob ie sta łe  w spółpraeow nietw o  
p. Zofii U rbanow skiej, autorki „K siężniczki" , książki 
dla m łod z ieży , prem iow anej na konkursie, redakcya  
pom ieszcza nowij jej pracę pod tytu łem : „Z w yspy  
A tlanty" , prócz tego leg en d y  i pow ieści, p o d ió żep o  
kraju i  opisy) przygód w innych  częściach  św iata , 
poezye, kom edyjk i, pogadanki z literatu ry  Z . M o­

raw skiej, obrazy historyczne T eresy  Jad w ig i i t. p- 
u tw ory in ayeh  sw ych  w spółpracow ników . P o ukoó  
ezeniu  pow ieści M ichaliny Z ie liń sk iej „Szesnastoletn i 
W ojew oda", w dodatku drukować będzie pow ieść  dla  
starszej m łodzieży  B ron isław y P oraw sk iej, pod ty ­
tułem  „D ruga Matka".

P R E N U M E R A T A  roczna w W arszaw ie  rs. 4 , 
na prow ineyi w kraju i  za gran icą  rs. 5 —  (t. j. w 
G alieyi z ł. 6 , —  w Poznańskiem  m arek 101, sto so ­
w nie do tej ceny opłata półroczna i kw artalna.

P rzesy łk i p ien iężne adresować należy wprost 
do R edakcyi, W arszaw a, u lica  M azow iecka Nr. 10

PR ZY JECH A LI DO LW OW A 
dnia 11 czerwca.

H otel Zorza.
Pp. J . h r. Roztworowski z Krakowa, S. 

hr. M ichałowski z B olestraszyc, E . R. Ba 
worowscy z Kopeczyniec, T. Kozłowski z 
Lipy, R. M arkowski z Żywca.

Hotel A ngielski.
Pp. M. Osuchowski z Turczynow a, 

J . Osuchowski z Płotycz, K. W ienczyk z 
Tarnopola, A. Jackow ski z Krakowa.

Hotel F rancuski.
Pp. W. Patraszew ski z Tarnopola, E. 

B erggriin  z K rakowa, M. L iberm an z K ra­
kowa, S. B raunste in  z Jass.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRY JA  g. 8 m. 26 z rana  pociąg oso­
bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja : 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiatyna 
i S tan is ław o w a :

g-

g-

g. 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, M un- 
kacsa, Ław ocznego, Stróż, Chyrowa, 
S try ja , H usiatyna i S tanisław ow a;

ze STANISŁAW OW A g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S tan isław ow a;
2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass , Czerniowiec, H usiaty­
na, i S tan isław ow a;
8 wieczorem  pociąg pospieszny z Bu­
karesztu , Ja ss , Czerniowiec, H usiatyna 
i S tan isław ow a;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg m iesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i p ią tk i ; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg m ieszany 
ze Sokala i B e łż c a ;

Odjazd zo L w ow a:

ku STR Y JO W I 5 m. 50 z rana  pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, M unkacsa, Budapesztu, 
Stanisław ow a i H usiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do Stryja, 
Chyrowa i S u ch y ; 

g. 8 m. 45 w ieczorem  do S tryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, M unkacsa, 
Budapesztu, S tanisław ow a i H usia tyna;

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
Stanisław ow a, Czerniowiec, JasS, Bu­
karesztu  i H u s ia ty n a ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisław ow a, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem  do Stanisław ow a, 
H usiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w k erunku do BEŁŻCA  8 in. 3 z rana  po­
ciąg m ieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu  pociąg m ieszany 
do Bełżca tvlko w piątki ;

g. 4 m. 43 po południu pociąg m ieszany 
do B ełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są w edług zegara lwowskiego.

Paciągi ko le jow e
(p od łu g  zegara lw ow sk iego).

Przychodzą do Lw»wa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m in. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg m ięszany — o godz. 2 in. 20 po 
południu p o iiąg  pospieszny —  o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam ­
cze o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 
m ieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy

Odchodzą zo Lwowa;
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy -  o godz. 7 m. 20 i«no 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głów nego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem  pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam ­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem  
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

(Jpnit iwstięj Izby tomowej i urzeiysłowei.
L w ów , dnia 10. ezerw ea 1800

1 . A k e y e  za sztukę.
K ol. g . Kar. L ud. po 200 z ł. m. k. 
K v l.lw ow .-ezer .-ja s. po 200 zł. wa. 
B anku nip. ga iie . po 200 z ł. wa. 
B anku kred. ga l. po 200 i ł  wa.

%. L i s t .  za  za, 100 zł. 
B anku h ip ot. 4 ‘ / 9  pr. lo s 'w 50 lat. 
B anku h ipotecznego ! pr. w. a.

,  „ 5 pr. w. a.
w ylosow ane z 1 0  pr. prem ią  

B anku kraj. 4 ‘/j pr. wa. lo s. 51 1. 
T ow . kredyt gaP e. 5 pr. w. a.

„ ,  ,  4 pr. w. a.
,  .  „ 5 pr. los. w 37 1.

T ow . kred. g a l. 4 hr. wa. lo s .4 1 ‘/» l. 
» * i> 4  /i  pr. ,  „ 52
» » u  ̂ Pr* » » HO

L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł. (daw niej 
6  pre.) 3 pr. w. a. w lik w id aey i 

L is ty  dłużne g . Z . kr. w ł. ^dawuiej 
5 pr.) 2 l /i pr. wa. w lik w id aeyi 
.3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

O gół. roi. kred. Z ak ład  d la  G.i B.
4 . O b lig i za 100 z ł. 

In d em n iz. g a l. 5 pr. m. k.
G alio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
O b lig . Lom unaine ga l. Z ak ł. kred.

i w łość. (daw. 6  pr.) 3 pr. w. a. 
O blig . kom unalne Banku krajo­

w ego 5 pr. w. a I. em isy i 
P ożyczk i kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Pożyczk i kr. z r. 1883 p 4*/« pr. wa. 
&. L o sy  m iasta  Krakowa  

„ „ S tan isław ow a
6 . M o n e ty .

D u k at h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i ..............................
N e p o l e o n d o r .....................................
P ó łim p ery a ł ....................................
R ubel rossyjsk i srebrny . . .

„ .  papierow y . .
Od marek niemieckich . .

płacą żądaj a
w alu tą  austr.

złr. et. z łr . et. 
199 —  2 0 2  —  
232 50 235 —  
303 —  306 —  

 216 —

98 50 _
1 0 1 30 1 0 2 —

106 75 107 45
99 — 99 70

1 0 0 70 1 0 1 . 40
98 30 99 —

1 0 0 70 1 0 1 40
95 50 96 2 0

loO 15 1 0 0 85
95 — 95 70

57 — 60 —

47 — 50 —

104 1 0 104 80
92 2 0 92 90

1 0 0 75 — —

104 50
98 1 0 A 8 80
2 2 50 24 50
— — 34 —

5 50 5 60
5 54 5 64
9 30 9 36
9 65 9 75
1 32 1 42
1 34 1 36

57 15 57 65

*Lurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  9 czerw ca 1890.

1 . D łu g  państwa. płacą żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................................
lu ty - s ie r p ie ń ................................................

J ed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
8 t y e z e ń - l i p i e c ..........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie r n ik ..............................

L osy  z roku 1 8 0 4  no 250 złr. m. k. 4 pr.
a „ 1860 po 500 złr. w . a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z łr ......................
3  3  1864 po 50 z łr ........................

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . . 
L irty  zast. domen, państw , po 120

z ł. 5 pr.............................................................
Renta papierow a 5 pr. z r. 1881 . .
A ustr. renta z ł. w olna od podat, 4 pr.

89.10
89.05

89.30  
89 25

90.S5 90.55  
90.30 90.50  

131.75 132.75 
140 — 140.50  
144 50 145.25  
1 7 6 . -  i 76 50  
1 7 6 . -  176.50  
1 4 8 . -  149.—

101.30 101.50
109.50 100.70

2. O b lig a cy e  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ....................................................... 104.50 105.30
G aliey i ‘ . • ................................................  104.26 105 25
N iższej A u s t r y i ..........................................109. — ----------
S ie d m io g r o d u ................................................ — .—  — .—
W ęg ier  za 100 zł. wa. 4  pr....................... 89.10 89.70

3 . A k c j e .

Bauk A eg lo -a u st. 200 zł. om it. z ł.
Inst. kred. dla handlu po 160 z ł. . 
N iższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł.
Gai, banku Lip. po 200 z ł .....................................—
Gal. banku d. han,i prz. a zł. 300 wpl. 40 pr. — .—  
Gal. zak ł. kred. ziem . a 200 z ł. . . — .—  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

155.90 155 50 
306.73- 307 25 
5 8 5 . - -  586.—

236.50  2 3 7 . -  
967. -  969 .—  

73 -  74 .—  
3 5 9 .— 3 6 1 .—

Bank austro-w ęgiersk i a 600 zt.
K ol. A lbrechta a 200 z ł. w srebrze .
A ust. Tow . żeg lu g i par. dun. po 500 z ł, m.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  po 200 z ł. mk. —.— — .—
K ol. P reszów -T arn . (w. a.) a 200 z ł. . — .— — .—
P ółnocna kolej po 1000 zł. m . k. . 2 /7 0 .—  2 7 7 5 .— 
Kol. Kar. L udw . po 200 z ł. m, k. 198 — 199.—
L w ów -C zeru. kol. I. po 200 z ł. a. w. 232.50 233.50

płacą żądają
T ow . kol. żel. państw , po 200 z ł. w sr. 229.75 2 0.75  
P ołu d . kol. państw , po 200 z ł. w. a. 142.— 142.50
I. kol. w ęg. g a l. a 200 z ł. w srebrze 197 — 197 75

4 .  L is ty  z a s ta w n e  losow ane.

O gólny-roln iezo  kredytow y Z akład  dla  
G aliey i i  Bukow iny w 15 1. 6  pr. — . — — .—

P ow sz. austr. zak. kr. ziem  4 U,  pr.
w z łocie  w 50 1........................................... 100.75 101.25

- 3 „ prem iowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem . Krak. los. w 18 i. 6  pr. — .—  — .—

.  a » a  a  W 20 1. 7 pr.
a  a  a  a  a  w 36 1. 6  pr. ! 9 25 100.25

G al. T ow . kred. w. a. po 4  pr. . . 96.80 —
3  3  „ 3  po 5 pr. . . 100.50 101.50
a  a  a  a  po 5 p r .  W
37 latach z w r o t n e ..................................  100.50 101.50

Banku kraj. 4 ‘/j pr. wa. los. w 5 1 '/i h 99 .—  99.50
O blig i kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i ........................  100.25 — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. w yl. . 1 0 7 .— 107 50
Banku aust. w ęg. 4 ’/, pr............................... 101.50 102 .—
W ęg. Tow . ziem . akc. po 5 pr. . . 101,50 102.—

3  Z ak ł. kr, ziem . po 5 '/s pr. . , 101.50 - . —

5 . O b lig a cy e  z prawem p ierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 z ł. 5 pr. aw. 103.40 104.10  
T ow . kol. żel. Preszów -T arnów  (w. ex.)

a 300 z ł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  — 
Kolej północna po 100 z ł. in. k. . . 100.30 101.—

_ „ po 100 zł. w. a. . . 100.75 101,—
K olej g a l. Kar. L ud. em isya  z r. 1881

po 300 z ł. 4*/i pr....................................... 100.—  100.05
dtto (Jarosław -S ok al) . . 100.— 1 0 05 

K ol. ga l. L w ów -C zern .-Jas8 . em isya a 30(1 
zł. 4  pr. w srebrze z r. 1384 . . 82 70

z r. 1884 . . 91.70
z r. 1 8 6 6  . . — .—
z r. 1872 . .

W ęg. gal kol. a 200 zł. f  pr. w sr. 101 75

6. L o s y .

Instr. kr. d la hau. i pr. po 100 z ł. wa. 194.50
C larego po 40 z ł. ih k .....................................58.25
T ow . żeg l. par. na Dunaju po 100 z ł. m. k. 124 .—  
K eg!evieha po 1.0 z ł m Ir. . 29 .—

pracą żądają 
— Ź3. 50 

22.50  
6 2 . -  
5 8 . -  
1 9 . -  
1 8 -

5 7 .—
18.75 
12.60

19.50
6 2 .—
61.75  
27.—

20.50
62.50
62.75  
2 9 .—

1 4 9 .—
68.50
40.75
52.50

L o sy  m iasta K rakow a po 20 z ł. w. a.
P ożyczka m iasta L ubiany po 20 zł.
P ożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a!
P alflego  po 40 z ł. m. k...............................
Czerwon. Krzyża aust. Tow . po 10 zł.

n n i  PO 5  z ł.
F undaeya szp ita la  A reyks. R udolfa

Po 10 zł. w. a ..............................................
Salina po 40 z ł  m k...................................
St. G euois po 40 z ł. m. k..........................
P ożycz, m. S tan isław ow a (po 20 z ł. wa.)
Pożycz. T ryestu  po 100 z ł. m. k. . . — ._

.  3  po 50 z ł. w. a. . . —
W aldsteina po 20 z ł. m. k.............................39.75
W indischgratza  po 20 z ł. m. k. . . __

7. W e k sle  (za 3 m iesiące).
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .__   . _
Borlią za 100 mark. w. p. n. . . .   .    
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . ___ .__ ____
Ham burg za 100 n u rk . w. p. n. . . —

Londyn za 10 i l . szt. . . 116.60 116 85
P aryż za 100 fr.....................................  46 30 -  46 .37 .50

K u r s  i  ł  o t  u .

Dukat cesarsk i m en................................  5 ,5 5 .— 5.58 —
,  pełnej w a g i ...............................  5 ,5 4 .— 5.56 —

Ko: > u & ..................................................   . — .— .  ----
20- r a n k ó a k a ............................................. 9.30 30 9 .3 1 5 0
.to.-.syjski p ó ł im p e r y a ł ........................ — .— .— —. . _
T ai r z w ią z k o w y .......................................     .__
Sreb. o ........................ ............................. — .— ,----------------- —

Z Iwo ,vskiej Izby haudlowej i przemysłowej.
T eleg ra /cw a n y  kurs w iedeński.

83.30 dnia  10 czerw ca 1890. zł. et.
92.50 Jed n olity  d łu g  państw a w banknotach 80 05

B i> » w srebrze 90 40
___ R enta w z ł o c i e ................................................ 109 50

102.25 5 pr. austr. reuta m arcowa . . . . 1 0 1 35
A keye banku a u sU o-w ęg ier ......................... 967 —

„ „ kredytow ego w iedeńskiego 306 25

186. — 
5.9.25

L ondyn . . . . .  .....................................
N apoleondor .......................................................

116 90
9 3 2 7 .

1 2 7 .— Dukat oesarsk i m en.......................................... 5 55
3 2 , - 1 0 0  marek n ie n i i s e k ie h ............................... 57 42*/,

■  »  K  I  l i !  M  i W  H  K  "M J J E B  2 E  Z E )  W .

Licytacye. ;
L. 2712 (3750 1— 8 ) '

C. k. Sąd powiatowy Źydaczowski od- i 
będzie egzekucyjną sprzedaż przez p u b li-j 
czną licy tac ję  Różki H uzar w łasnej niewy- j 
dzielonej trzeciej części realności w Derzo- j 
wie nr. k. 47 wyk. hip. 117 na pokrycie 
pretensyi Jakuba Zuckerberga 18 zł. 69 c t . ! 
wal. au str  z przynależytościam i, w dniu 23 
czerwca 1890 o godzinie 10 rano tylko wy- j 
żej lub za cenę szacunkową i w dniu 21 
lipea 1890 godzina 10 rano także poniżej 
ceny szacunkowej 102 zł 66 ct. |

W adyum  lu  zł. 27 ct.
K urator n iew iadom y‘h  wierzycieli M i­

chał Klimkowski w D erzowie.
C. k. Sąd powiatowy 

Źydaczów, 28 września 1889.

L. 1711 (3749 1 - 3 )  |
Celem zaspokojenia w ierzytelności Lu­

dwika Gawła wjkwocie 164 zł. wa. z pn., od­
będzie się w tu tejszym  Sądzie na dniu 14 
'óca i 18 sierpn ia  1890 każdym  razem  o 

dżinie 10 z rana  egzekucyjna licytacyjna 
przedaż 2/8 części realności pod lk. i lwh. 

127, eałej realności lw h. 661 i połowy rea l­

ności 1. w. h. 664 w O święcim ie położonej 
a M aryanny Cwiklickiej własnych.

Cena szacunkowa 265 zł. 6278 ct. s ta ­
nowi cenę w ywołania.

W adyum 27 zł.
R eszta warunków licytacyjnych w tut. 

reg istra tu rze  do przejrzenia.
Oświęcim,' dnia 14 inarca 1890.

L. 3318 (3720 1 - 3 )
W dniach 21go sierpnia  1890 i 25go 

w rześnia 1890 każdym razem  o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sądzie powiatowym 
w Tłum aczu licytacya realności M endla Ju- 
slichta syna Luzem  w łasnej pod lk. 507 w 
Tłum aczu położonej, ciało tabularne s ta ­
nowiącej wykazem hipotecznym  1. 686 księgi 
gruntow ej gm iny katastralnej Tłum acz obję­
tej, celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a, 
z pn., na rzecz stow arzyszenia S par et C re­
d it -V ere in  w Stanisław ow ie.

Realność ta  na pierw szym  term inie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim  te r­
m inie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

C ena w ywołania 1873 zł.
W adyum  10 prc.
D la niew iadom ych w ierzycieli ustano­

wiony kuratorem  Alfred Orski c. k. nota- 
ryusz.

Reszta w arunków i wyciąg tabularny 
w reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
T łum acz, dn ia  9 m aja 1890.

L. 373 3629 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości źe celem zaspokoje- 
! nia w ierzytelności Z ygm unta Pruszyńskie- 

go w kwocie 4000 zł, zpn. odbędzie się 
w tyra Sądzie dnia 19 sierpnia  i dnia 23 
w rześnia 1890 każdym razem  o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę I, ciała hipotecznego objętego wy­
kazem 50 ks gr. gm. kat. Kupno, wedle 
poz. 1 karty w łasności do dłużnika Kon­
stan tego  hr. Reya należącego.

Cena w yw ołania 1120 zł.
W adyum 112 zł.
R esztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i ak t oszacowania przejrzeć mo­
żna w reg is tra tu rze  tego Sądu 

Kolbuszowa, 29 m aja 1890.

L. 3658 (3631 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim  celem zaspokojenia w ierzytelności S a­

m uela Biera w kwocie 700 zł. zpn. odbę­
dzie się przym usow a publiczna sprzedaż re ­
alności pod nr. 3 i5  w Błażowy położonej 
whl. 886 ks. gł. gm iny katastr. Błażowa 
objętej na imię Dwojry Feigi W eissm ann, 
B ruchy Lecker, E stery  Racheli A m ster, i 
Sam uela B iera zaintabulow anej w dniach 
14 Jipca i 25 sierpnia  1890 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 1647 zł.
W adyum  165 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn dnia 16 m aja 1890.

L. 1353 (3748 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

g łasza, iż celem zaspokojenia należytości 
W awrzyńcowi Tomowiczowi w kwocie 55 
zł. 98 et. aw. zpn. odbędzie się w tu t. S ą­
dzie w dniach 18 sierpn ia  i 1 wrześniu 
1890 każdym razdm  o godź 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lwh. 197 w 
Stryszowie na M ichała Gębalę zapisanej.

Cena w yw ołania 513 zł. aw.
W adyum  51 zł.
Resztę warunków  przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
K alw arya, dnia 20 m aja 1890.



L. 36659 (3740 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostaw y szutru 

dla konserw acji Stryjskiego gościńca p ań ­
stwowego w okręgu budowlanym  Stryjskim  
na  dw uletni okres czasu 1891 i 1892 odbę­
dzie się dnia 2 czerwca 1890 w e. k. S ta ­
rostw ie w Stryju  rozpraw a licytacyjna przez 
składanie ofert.

D ostaw a na rok 1891 wynosi dla rze­
czonego trak tu  3020 metrów sześciennych w 
kwocie fiskalnej 5178 zł. 60 ct.

Bliższe w arunki tyczące się tego 
przedsiębiorstw a, jakoteż wykaz przestrzeni 
na które szuter dostarczony być ma, oraz 
ilość tegoż, przejrzane być m ogą w wymie- 
nionem  e. k. S tarostw ie w godzinach u rzę ­
dowych, gdzie także w oznaczonym te rm i­
nie najpóźniej do godziny 12 w południe 
podane być mają oferty, zaopatrzone m arką 
stem plową na 5 ct. i w 5 prc. wadyum  z ’ 
w yrażeniem  zaofiarowanych cen nie tylko 
cyframi lecz także i literam i za m eter sze­
ścienny z każdego szutrow iska.

Z astrzega się najw yraźniej, że dosta­
wa w ten sposób przeprowadzoną być ma 
że do końca stycznia 6/10 części szutru w 
każdym kilom etrze dostarczonych zaś do 30 
czerwca każdego roku dostaw a w zupełnoś­
ci ukończoną zostanie-

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
w wykazie poszczególnione przestrzenie, 
względnie kilom etry, które z jednego i tego 
sam ego szutrow iska zaopatrzone być m ają i 
sporządzone na blankietach, które zg łasza­
jącym  się stronom  przez c. k. S tarostw o 
bezpłatnie wydane będą.

W szelkie inne oferty nie sporządzone 
na  b lankietach urzędowych lub zaw ierające 
jakiekolw iek dopiski albo też nie podane w 
term inie ne będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 4 czerwca 1890.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 9651 złr. 3 ct. aw.

W adyum  483 złr.
B liższe w arunki, w yciąg tabu larny  i 

ak t oszacowania, przejrzeć m ożna w reg i- 
stra tu rze Sądu.

D la wierzycieli którzyby po dniu 6 
m arca 1890 praw a zastaw u uzyskali lub 
którym by uchw ała n in iejsza względem do­
zwolenia licy tac ji i późniejsza z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być nie m ogła u- 
stanowiono już uchw ałą do 1. 24446/85 na 
ich koszt i niebezpieczeństw o kuratorem  ad 
actum  p, adw. Dr. B lausteina a p. adw. 
Dr. L eib lingera  zastępcą tegoż.

Tarnopol, d. 12 kw ietnia 1890.

L. 7896 (3722 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu 

przeprowadzi 9 lipea i 18 sierpnia 1890 
każdym  razem  o godz. 9 przed południem  
przym usową sprzedaż rea lnośfi lw h. 140 i 
170 gm . kat. Ł ąk ta  górna objętych d łużn i­
ków Ludw ika D ziedzica i innyah w łasnych 
na rzecz galic Zakładu kredytow ego w Ii- 
kwidacyi pto 690 zł. zpn.

Cena wywołania pierwszej realności ; 
600 zł.

D rugiej 960 zł.
Zaś wadyum 60 zł. i 96 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re- 

g istra tu rze.
W iśnicz, 28 m arca 1890.

L. 6539 (3715 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie o- 

głasza, że przeprow adzi w swem zabudo 
w aniu przym usową publiczną sprzedaż rea l­
ności lk. 540 w Rohatynie wedle wyk. h ip. 
nr. 36 tejże gm iny dłużnika Dawida B la u ­
ste ina  w łasnej, za zaspokojenie w ierzy te l­
ności a to: 24 zaległych 3 paździeunika
1876, 3 lutego, 3 czerwca, i 3 października,
1877, 1878, 1879, 1880, 1881, 1882, 1883, 
tudzież 3 lutego i 3 czerwca 1884, do za­
p ła ty  zapadłych w kwocie p# 12 złr. 10 
prc. odsetkam i zwłoki od term inu płatności 
każdej raty  do dnia zapłaty  bieżących i ko ­
sztów 10 złr. 61 ct. i 11 złr. 26 ct. na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likw idacji 
we Lwowie dnia 9 lipea 1890 i dnia 13 
sierpnia  1890 o godz. 10 rano, na p ie r­
wszym term inie za lub wyżej ceny szacun­
kowej 400 złr. na drugim  zaś i poniżej 
takowej.

W adyum wynosi 40 z łr.
R esztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia przejrzeć m ożna w Sądzie.
K uratorem  nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony adw. D r. Lipiner.
R ohatyn, 20 m aja 1890.

L. 6724 (3721 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu p rze ­

prowadzi 9 lipea i 13 sierpnia 1890 każ­
dym razem o godz. 9 przed południem  
przym usow ą sprzedaż realności lw h. 227 
w Lipnicy górnej dłużnika W ojciecha Pa- 
proty własnej na rzecz Galicyjskiego Z a­
kładu kredyt włość, pto 335 złr. 72 et.

Cena w yw ołania 750 złr.
W adyum  75 złr.
R eszta warunków do przejrzenia w 

reg istra turze.
W iśnicz, 31 m arca 1890.

L. 4129 (3471 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej sumy 370 złr. zpn. na  rzecz L a­
zara B eschera cessyonaryusza W ładysław a 
Leona dw. im. B rom irskiego odbędzie się 
dnia 7 sierpnia  1890 o godz. 10 przedpo­
łudniem  w biórze nr. 13 egzekucyjna sp rze­
daż m ajętność) tabularnej pod nazwą parce­
le budowlane 313 i 314 w gm inie o ta ro - 
m iejszczyzna z W ołoczyskam i i Podwołoczys- 
kam i położonej w wykazie h ip. 350 jako 
w łasność dłużnika H erscha Briihla zain ta- 
fculowanej za jak ą  bądź cenę.

,@Meta Lwowska" Nr 132

Z. 4414 (3729 2— 3)
Von S eiten  des k. k. K reisgerichtes 

in  Kolom ea wird bekann t gegeben, dass 
zur H ere inbringung  der F o rderung  d er N ach- 
lassm asse des Gregor Teodorowicz im  Be- 
trage von 1050 fi. 6. W. s. N. G. die exe- 
kutive offentliche F eilb ie tung  der im Lasten- 
stande des dem Gregor Zerygiewicz eigen- 
th iim lich gehorigen  G u tsan theiles „Źyda- 
czów - Grzegorzówka'- E in lage Nr. 403 L a- 
s ten b la tt C. Post 12, ais in  der H auptein- 
lage, und im  L astenstande des den E rben  
nach M ichael Zerygiewicz eigenthflm lich 
gehorigen G utsantheiles „Żydaczów - Micha- 
łow szczyzna" E in lage Nr. 402 L assenb la tt C. 
P ost 10, wie aueh im  L assenstande’der dem 
G rzegorz Zerygiew icz und den E rben  nach 
M ichael Zerygiewicz eigenthiim lich gehóri- 
gen G rundbuchskorper - E inlage N r. 363, 
wie L astenb la tt C. Post 11, und E inlage 
Nr. 365, wie L asten b la tt C. Post 10, ais 
in  den N ebeneinlagen zu G unsten der M ar­
cela Zerygiew icz verehelichten  Dawidowicz, 
Sew eryna Zerygiew icz, Josef Zerygiewicz, 
Sofie Zerygiew icz und Joh an n  A nton zw eier 
N am en Zerygiewicz sim ultan  in tabulirten  
Summę von 32.622 fi. 621/* kr. s. N. G. 
am 7 Ju li 1890 und am 4 A ugust 1890 
jedesm al um 10 U hr V orm ittags im VI. 
Bureau des h iesigen G erichtes yorgenom - 
m en w erden wird, dass diese Sum m ę bei 
der ers ten  T agsatzung  n u r um oder iiber 
den A usrufspreis, bei der zw eiten Tagsa­
tzung  aber auch d aru n te r veraussert w erden 
wird.

D en A usrufspreis b ildet der N ennbe- 
trag  der zu verkaufenden Sum m ę; das Va- 
dium b e trag t 10 prc. des Ausrufspreises, 
das is t  3.262 fi. 26 kr.

Die tibrigen B edingungen und der 
T abularauszug konnen in  der h iergerich tli- 
chen R eg istra tu r eingesehen w erden.

F u r die unbekannten G laubiger wurde 
der K urator in der Persun des Adyokaten 
dr. Milgrom m it S ubstitu irung  des Adyoka­
ten  dr. T rachtenberg  bestellt.

Kolomea, 26 April 1890.

L. 5412 (3723 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśniowczyku 

w sp raw ie  egzekucyjnej M ajera F inka p rze­
ciw Jankow i czyli Janow i W oźnemu o za 
płacenie kwoty 45 zł. wa. z pn., przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż ciał 
hipotecznych a m ianowicie : połowy nie wy­
dzielonej ciała hipotecznego wykazu hip. 
1. 687 i całego ciała hipotecznego 1. 688 
księgi g run t, gm iny kat. Sosnów objętych 
egzekuta Jan k a  czyli Jan a  W oźnego w ła­
snych w dniach 19 czerwca i 18 lipea 1890 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem  w zabudowaniu sądowem.

Ceny w yw ołania 250 zł. i 250 zł. 
W adya 25 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych p rze j­

rzeć można w tusądowej reg istra tu rze.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

W iśniowezyk, dn ia  7 lutego 1890.

L. 4988 (3717 2 - 3 )
C. k. Sąd ppw iatow y w S tarym  Sączu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Izaka W urm a w kwocie 85 zł. z pn., odbę­
dzie się w domu tusądowym  w dniach 9go 
lipea i 1 s ierpn ia  1890 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną liey- 
tacyę realności lwh. 598 dla gm . Piw niczny 
objętej Teofili z Grimów Kleinowej w łasnej. 

Cena w ywołania 101 zł.
W adyum  10 zł. 10 ct.
R esztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w reg istra tu rze.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

h ipotecznych adw. dr. Chlebowski w Nowym 
Sączu.

S tary  Sącz, 3 października 1889.

7
sza realność także niżej ceny w yw ołania 
sprzedaną.

] K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow iono p. F ranciszka G ruińskiego z 
D elatyna.

j Protokół oszacowania oraz bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzeć m ożna w tusą- 

! dowej reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy.

D elatyn , 22 m arca 1890.

. L. 658 (3735 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołom icach 

! przeprow adzi celem  zaspokojenia reszty  3 
ra ty  w kwocie 2 zł. 80 i dalszych 7 ra t  
zaległych po 17 zł. 50 ct. z pn , na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziem skiego w 
likwidacyi we Lwowie egzekucyjną sprze­
daż realności pod nk. 27 w Jaroszów ce po­
łożonej lwh. 51 gm. kat. N iewiarów II. czśść 
43 osady objętej, a J a n a  Piotrow skiego w ła­
snej w dwóch term inach licytacyjnych dnia 
18 lipea i dnia 18 sierpnia  1890 każdym  ra ­
zem o godz. 10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
750 zł.

W adyum  zaś 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w reg istra tu rze  sądowej.
Dla niew iadom zeh wierzycieli u stano ­

wiono kuratorem  ad actum  p. Teofila G attego 
c. k. notaryusza w Niepołomicach.

Niepołom ice, dnia 6 m arca 1890.

L. 609 (3683 2 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do wiadomości publicznej, że w tym  
Sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 1 w Wilczej 
górze położonej wedle wykazu hipotecznego 
n r. 1 d łużnikaG abryelaN akonecznego w łasnej 
na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 151 zł. 98 ct. dnia 10 
lipea i dnia 14 sierpnia 1860 każdą razą o 
godzinie 10 rano, a to na pierw szym  te r ­
m inie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1201 zł. 50 ct. na drugim  zaś i poniżej 
takowej.

W adyum wynosi 120 zł. 15 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tusądowej reg istra turze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się dla wierzycieli 
którym by rezo lucja  licytacyjna przed term i­
nem  z jakiegokolw iek bądź powodu dorę­
czoną być nie m ogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to je s t  po dniu 
6 lutego 1890 do tabuli weszli kuratorem  
p. Jan a  D erdelew icza i tychże w ierzycieli o 
rozpisaniu n iniejszej licy tac ji i ustanow ie­
niu d la n ich  kuratora  niniejszem  zaw ia­
dam ia.

Krakowiec, dnia 8 lutego 1890

ność ta  za cenę szacunkową na drugim  za 
i niżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa 105 złr.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow iono tu t. notaryusza W ięckowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 20 kw ietn ia 1890.

L. 4418 (3624 2— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 21 lipea 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 sierp ­
n ia  1890 naw et poniżej takowej licytacya 
realności ik. 279 w Źabiu położonej, ciała 
tabularnego nie stanow iącej M ordka Mer- 
baurna w łasnej na rzecz M osesa W ołocha 
pto 2000 zł.

C ena w yw ołania 2540 zł.
W adyum 254 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 12 kw ietnia 1890. .

L . 5226 (3697 8 - b #
C. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 

dozwala na  skutek prośby Ju lii U rbańskiej 
celem zniesienia współw łasności realności 
C. nr. 272 w M ikulińcach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 268 księgi gruntow ej gm iny 
katastra lnej M ikulińce w spółwłasność Maryi 
Kaczeluk zamężnej K inasiewicz, Ju lii Ka- 
czeluk zamężnej U rbańskiej, Józefa Szkam- 
bary i M ichaliny K inasiew icz zamężnej 
Szkam bary stanowiącej, publiczną licy tac ję  
tej realności, k tóra  to licytacya w jednym  
tylko term inie a to dnia 7go lipea 1890 
o godzinie 10 przed południem  w Sądzie tu ­
tejszym  się odbędzie.

Realność ta  składająca się z parceli 
budowlanej 289, zabudowanej chatą  m ieszkal­
ną, szpiehlerzem , szopą, wozownią, dwoma 
stajn iam i i drew utnią tudzież z gruntow ej 
312, sprzedaną zostanie w term in ie tym  tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej.

Jako cenę w yw ołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową inw entarza spadku po śp.f  
M atwiju Kaczeluku w sumie 1200 zł. w. a.'' 
wypośrodkowaną.

Każdy chęć kupienia m ający obowią­
zany je s t  złożyć wadyum w kwocie 120 zł. 
wa. gotówką do rąk komisyi licytacyjnej.

R eszta warunków licytacyjnych, wycia 
tabu larny  i iuw entarz spadku w Sądzie tu ­
tejszym  w glądnąć można

C. k. Sąd powiatowy 
M ikulińce, dnia 12 kw ietnia 1890.

L. 1172 (3732 2 - 3 )
W dniach 17 lipea i 14 s ierpn ia  1890 

każdym  razem  o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie publiczna licytacya 
realności Pałachny Liczkowskiej w łasnej w 
Jab łonicy  położonej wyk. hip. I. 276 księgi 
gruntow ej Jab łon ica  objętej ciała tab u la r­
nego nie stanow iącej, na zaspokojenie p re­
tensyi W asyla S tru tyna  w kwocie 86 zł. wa.

Cena wywołania 750 zł.
W adyum  75 zł. wa.
Przy drugim  term inie zostanie powyż-

% dnia 12 czerwca 1890.

L. 2398 (3627 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 7 w Wilczej 
górze położonaj, wedle wykazu hipoteczne­
go nr. 41 tejże gm iny dłużnika Ja n a  Mru- 
dzia w łasnej, na zaspokojenie pretensyi Z a­
kładu kredytow ego w łościańskiego w likw i­
dacyi we Lwowie w kwocie 122 zł. 36 et. 
aw. dn ia  17 lipea i dnia 21 s ierpn ia  1890 
każdą razą o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 513 zł. 70 ct. na drugim  
zaś i ponżej takowej.

W adyum  wynosi 51 zł. 37 ct.
R esztę warunków  licytacyjnych, w y­

ciąg tabularny, ak t oszacowania można w 
tusądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się dla w ierzycie­
li, którym by rezolucya licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolw iekbądź powodu do­
ręczoną być nie m ogła, lub którzyby po 
w ydaniu wyciągu tabularnego to je s t  po 

J dniu 24 m arca 1890 do tabuli weszli ku- 
I ratorem  p. Jan a  D erdelew icza i tychże wie- 
j rzycieli o rozpisaniu n in iejszej licytacyi i
’ ustanow ieniu dla nich kuratora niniejszem  
* zawiadam ia.

Krakowiec, dnia 27 m arca 1890.

L. 1071 (3698 2 - 3 )
W dniach 18 s ierpn ia  i 16 w rześnia 

1890 o godzinie 10 przed południem  prze- 
! prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
‘ realności pod n. k. 81 w Kawęczynie poło­

żonej.
Cena szacunkowa wynosi 450 zł.
W adyum  45 zł.
Akt oszacowania i w arunki licytacyjne 

można przeglądnąć w reg is tra tu rze .
Radom yśl, 4 kw ietnia 1890.

612 (3626 3 - 3  
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po 

daje do puclicznej wiadomości, że w tymż 
Sądzie odbędzie się przym usow a publiczn 
sprzedaż realności pod lk. 16 w Swidni 
położonej wedle wyk. hip. nr. 37 tejże gm : 
ny dłużnika Józefa Prokopowicza w łasnej, 
i realności pod lk. 142 Świdnicy położonej 
wedle wykazu hipotecznego 138 Antoniego 

i Prokopowicza w łasnej, na  zaspokojeuie pre- 
! tensyi Zakładu k.edyt. włość, we Lwowie 
w likw idacyi 13 ra t  pożyczkowych) po 7 
złr. 47 ct. i resztującego kapitału  w kwo­
cie 61 złr. 84 ct. dnia 17 lipea i dn ia  21 
sierpuia  1890 każdą razą o godz. 10 rano, 
a to na pierw szym  term inie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej realności lk. 16 
kwotę 542 zł. aw, wynoszącej, a realności 
lk. 142 kwotę 460 złr. 40j ct. wynoszące' 
na drugim  zaś poniżej takowych cen 
cunkowych.

W adyum  wynosi 100 złr. 24 et.
R eszta w arunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tut. reg istra tu rze  przejrzeć. w

W reszcie ustanaw ia się dla wierzycie 
li którym by rezolucya licytacyjna przed te r 
minern z jakiegokolw iek bądź powodu dor 
czoną być n ie  m ogła, lub którzy by po dni 
6 lutego 1890 do tabuli weszli kuratore 
p, Jan a  D erdelew icza i tychże wierzycieli 
i rozpisania niniejszej licytacyi i ustanowię 
niu dla n ich  kuratora, niniejszem  się zsj 
w iadam ia.

Krakowiec, dnia 20 lutego 1890.

L. 1977 (3589 2 - 3 )
W dniaeh 17 lipea i 18 sierpn ia  1890 

godz. 10 rano odbędzie się w spraw ie Bei- 
li D onner przeciw K onstantem u K rzyżano­
wskiemu pto 13 złr. egzekucyjna licytacya 

j połowy realności objętej wykazem  hip. 144 
: ks. g r. W itków nowy objętej.

N a pierw szym  term in ie  zostanie real-

L. 419 (3680 3-
C. k. Sąd powiatowy w Czortkow 

rozpisuje ku zaspokojeniu p retensy i Ban 
hipotecznego przeciw  Benjam inow i Haits 
rowi względnie jego spadkobiercom  w k 
cie 634 11. 77 c t zpn. publiczną przym  
wą sprzedaż realności pod lk. 64 w Cz 
kowie położonej wyk. hip. 1. 506 ks. 
gm iny kat. Czortków z W ygnanką obj 
w dniu 3 lipea 1890 o godz, 10 rano  t 
wyżej lub za cenę szacunkową zaś w dn 
7 sierpnia 1890 o godz. 10 rano  także 
niżej za jak ą  bądź cenę.

Cena szacunkow a 4000 zł.
W adyum 200 zł.
Dalsze w arunki przejrz4ć 

registaturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Czortków, 30 m arca 1890.



L. 1411 (3662 3— B)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytaeyę 
realności n. k. i lw h. 196 i realności lwh. 
909 objętych w K ętach położonych, śp. F ra n ­
ciszki z W inklerów  Hoffmanowej względnie 
spadkokiereów jej w łasnych na  pokrycie 
pretensyi W acław a M orawetza w sumie 
400 zł. z pn., w Sądzie w dwóch term inach  
w dniach 14 lipca i 19 sierpnia  1890 ka­
żdym razem  o godzinie 10 rano.

Ceny w ywołania 4000 zł, i 220 zł. 
W adya 400 zł. i 20 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cieli i in teresow anych ustanow iono nota- 
~~ryusza Sporna z Kęt.

Kęty, 16 m aja 1890.

Konkursa.
L. 39621 (3724 3 - 3 )

Przy c. k. N am iestw ie we Lwowie je s t 
opróżniona posada sługi urzędowego z pła-

\cą roczną 300 zł. i 25 prc dodatkiem  akty- 
walnym, ubiorem urzędowem  tudzież z pra- 
L i u  posunięcia się na wyższą płacę 350 i 
400 zł. wa.

Celem obsadzenia tej posady ew entu­
alnie opróżnić się mogącej posady pom ocni­
ka sługi urzędowego z płacą roczną 250 zł. 
i 25 prc. dodatkiem  akty w alnym  rozpisuje 
się niniejszem  konkurs z uw agą, że do 
tych posad m ają pierw szeństw o asp iranci 
wojskowi, posiadający odpowiednią kwalifi- 
kacyę i zaopatrzen i certyfikatem  w myśl u- 
staw y państwowej z 19 kw ietn ia 1872 N r. 
60 gz. p. p.

Kom petujący o tę posadę wnieść ma­
ją  swe podania najpóźniej do 5 lipca br. 
do c. k. N am iestn ictw a we Lwowie a to 
asp iranci wojskowi zostający w czynnej 
służbie wojskowej w drodze swej przełożo­
nej w ładzy wojskowej inni zaś w drodze 
w łaściwej w ładzy cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dowody: 
1) znajom ości czytania i p isan ia  w 

językach krajowych,
> 2) fizycznego uzdolnienia do pełnienia
1 obowiązków sług i urzędowego (św iadectw o 

lekarskie).
3) nieposzlakow anego m oralnego za­

chow ania się; wreszcie
4) obyw atelstw a austryackiego, 

aspiranci zaś wojskowi dołączyć m ają 
wspom niany wyżej certyfikat wojskowy.

W szyscy ubiegający się powinni w po­
daniu swem  w yraźnie nadm ienić, czy p ro ­
szą w yłącznie tylko o posadę sługi u rzędo­
wego, lub czy w razie nadan ia  tej posady 
pomocnikowi, kom petują także o posadę po­
m ocnika sługi urzędowego.

Z e. k. N am iestnictw a 
Lwów, dnia 5 czerwca 1890.

. 8229 (3688 2 - 3 )
W celu nadania  dwóch stypendyów  po 

sto dw adzieścia (120) zł. wa. rocznie z fun- 
daeyi im ienia Staszew skiego i B ielaka dla 
synów m ieszczan z L iska, ogłasza się n i­
niejszem  konkurs.

S typendya te są przeznaczone dla sy­
nów m ieszczan m iasta L iska (obywateli 
m iejskich w myśl § 8 ustaw y gm innej z d. 
12 sierpnia  1866, Nr. 19 Dz. ustaw  kraj.), 
obrządku rzym sko katolickiego, którzy ukoń 
czyli szkoły ludowe z dobrym postępem  w 
nauce i w obyczajach i uczęszczają do szkół 
g im nazyalnych lub realnych

W braku takich kom petentów  mogą 
te stypendya nadane uczniom z innych 

ia-st w K rólestw ie Galicyi i Lodom eryi 
wraz z W ielkiem  K sięstw em  Krakowskiem 
pochodzącym, relig ii rzym sko-katolickiej, 
uczęszczającym  do szkół średnich.
1 Pobór stypendyum  trwa, jeżeli s typen­
dysta nie u traci kwalifikacyi wym aganej 

rzez ogólne przepisy, aż do ukończenia 
auk w szkołach publicznych i może być 
rzedłużony jeszcze na dalsze dwa la ta  w 

celu dalszego kształcen ia  się w zagran icz­
nych zakładach naukowych, jeżeli stypen- 
'y s ta  ze względu na  swe zachow anie i na 
nakom ity postęp w naukach okaże się go- 
nym  tego dobrodziejstw a.

Prawo nadaw ania n in iejszych  stypen- 
yów służy rz. kat. proboszczowi (w razie 
akansu adm inistratorow i rz. kat. parafii) 

L isku wspólnie z katolickim i członkam i 
ady gm innej m. L iska, ew entualnie zaś 
yAziałowi krajowem u.

Podania należy wnosić za pośredni- 
em przełożonej D yrekcyi szkolnej do 
działu krajowego najpóźniej do dnia 10 

•ześnia r. b. i załączyć do nich  m etrykę 
ztu, św iadectwo ubóstwa, ostatn ie  świa- 
two szkolne i świadectwo ukończenia 

zkoły ludowej z dobrym  postępem  w nauce 
w obyczajach, ew entualnie także dowody, 

ndydat jest synem  m ieszczanina m iasta

Z W ydziału krajowego 
lestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

W . Księstwem  Krakowskiem 
Lwowie, dnia 19 m aja 1890 r.

L . 19836 (3737 2 - 3 )
K onkurs na posady:
a) poczm istrza przy c. k. urzędzie 

pocztowym w Jag ie ln iey  w powiecie Czort- 
kowskim za kontraktem  służbowym  i kau- 
cyą w kwocie 500 złr. z p łacą rocznych 
500 złr., za służbę telegraficzną 120 złr., 
ryczałtu  kancelaryjnego 120 złr., i pakun­
kowego 80 złr.

b) ezpedyenta przy ck. urzędzie pocz­
towym w K ałaharów ce w powiecie Skałac- 
kim  za kontrak tem  służbowym  i kaucyą w 
kwocie 200 złr. z p łacą rocznych 200 złr. 
ryczałtu  kancelaryjnego 60 złr. i w ynagro­
dzenia 600 złr. za codzienną jazdę posłań- 
czą m iędzy K ałaharów ką a Toustem .

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 czerwca br. w ck. D yrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, 5 czerwca 1890.

L. 3929 (3727 2 - 3 )
P rzy sądzie powiatowym w C hrzano­

wie opróżnioną została posada kancelisty  
do prow adzenia ksiąg  gruntow ych z roczną 
p łacą 600 złr. wa. dodatkiem  aktyw alnym  
12u złr. i prawem  postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

P odania  o tę lub takąż przy innym  
Sądzie powiatowym opróżnić się m ogącą 
dla w ysłużonych podoficerów zastrzeżoną 
posadę kancelisty  do prow adzenia ksiąg  
gruntow ych wnosić należy do 11 lipca 1890 
do Prezydyum  sądu krajowego wyższego.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego 
Kraków, 4 czerwca 1890.

L. 4655 (3753 1 - 3 )
Sześć posad sędziów powiatowych, a 

to przy sądach powiatow ych w Stryju, 
D obrom ilu, Śzczercu, Sokalu, Skałacie i L u­
to w iskach w V III. klasie rang i je s t  do b- 
sadzenia.

U biegający się o te lub o posadę sę ­
dziego powiatowego w innem  miejscu w 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokum entow ane 
podania w drodze przepisanej najdalej do 
30 czerwca 1890 do Prezydyum  dotyczą­
cych sądów kolegialnych.

Lwów, 6 czerwca 1890.

L . 4654 (3752 1 - 3 )
Dwie posady adjunktów  sądu krajow e­

go we Lwowie w IX. klasie rang i ze sy- 
stem izow anem i należytościam i są do obsa­
dzenia.

U biegający się o te, lub o posadę 
ad junk ta  sądowego przy innych sądach po­
w iatowych lub kolegialnych Galicyi wscho­
dniej także bez oznaczenia m iejsca opró­
żnić się mogącą, wniosą należycie udoku* 
m entow ane podania w drodze przepisanej 
do 30 czerwca 1890 po Prezydyum  c. k. 
sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, 6 czerwca 1890.

Upadłości.
L. 7184 (3733 2 - 3 )

Celem zatw ierdzenia ugody zawartej 
w spraw ie konkursow ej C. D. H echtera  
między zarządcą m asy a Adolfem Silbige- 
rem  ew enutalnie celem poczynienia m ożli­
wych zarzutów, wyznaczam term in na dzień 
27 czerwca 1890 o godzinie 10 rano, na 
który ogół wiarzyeieli wzywam.

Chrzanów, 5 czerwca 1890.
K om isarz konkursowy.

D r. M ałdziński.

L. 87 (3743)
K om isarz konkursowy podaje do wia­

domości że dla powzięcia uchw ały ogółu 
w ierzycieli co do sposobu realizow ania wie­
rzytelności m asy konkursowej B orucha 
Schm ala w myśl §. 146 uk. naznaczy ł te r ­
m in w biórze c. k. ‘sądu obwodowego w 
dniu 23 czerwca 1890 o godz. 10 przed 
południem  odbyć się m ający, na który 
wzywa wierzycieli konkursowych.

Tarnów, dnia 2 czerwca 1890.

Kuratele.
L. 7410 (3734 2 - 3 )

Jakób K aszewka gospodarz z U torop 
uznany został umysłowo chorym a k u ra to ­
rem  dlań ustanowiono Koźmę Kaszewkę z 
U tosop.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 15 sierpnia 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6217 pr. (3751 1— 3)

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rad powiatowych w pow iatach B rzeżany, R a­
wa i Tarnopol i wyznacza się dzień wyboru dla 
grupy gm in  w iejskich na 17 lipca, d la grupy

gm in m iejskich na 22 lipca, dla grupy wię- 
krzych posiadłości na 24 lipea b r . '

W ybory te odbędą się w m iejscach 
ustaw ą przepisanych (§§. 12, 13, 14, ord. 
wyb. pow.)

W yborcom w ydane będą karty  leg ity ­
m acyjne zaw ierające bliższe oznaczenie 
m iejsca i godziny, w których w ybory odbyć 
się mają.

Do Rady powiatowej wybierają: 
w powiecie Brzeżany: 

grupa I, w iększych posiadłości ośm (8) 
członków.

grupa III. m iast i m iasteczek sześć f6) 
członków.

grupa IV. gm in w iejskich dwanaście 
(12) członków.

w powiecie Rawa: 
grupa I. w iększych posiadłości dz ie­

więć (9) członków.
grupa III. m iast i m iasteczek pięć (5) 

członków.
grupa IV. gm in w iejskich dw anaście 

(12) członków.
w powiecie Tarnopol: 

grupa I. większych posiadłości sześć 
(6) członków.

grupa III. m iast i m iasteczek dziesięć 
(10) członków z m iasta  Tarnopola.

grupa IV. gm in w iejskich dziesięć (10) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, 6 czerw ca 1890.

L. 15128 (3755 1— 8)
O B W I E S Z C Z E N I E .

W myśl postanow ień §. 25 ustaw y po­
cztowej z 5 listopada 1837 nie może z w y­
ją tk iem  uw olnienia ustaw ą dozwolonego n ik t 
bez opłaty należytości taryfam i ustanow io­
nej, oraz bez dopełnienia w arunków  p rz e ­
pisowych zakładu pocztowego do przewozu 
posyłek używać. Ustawniczy ten przepis s ta ­
nowi bezwarunkowy obowiązek nadawców 
pocztowych do uiszczenia narosłych za 
przewóz i inne m anipulacyjne czynności 
pocztowe należytości taryfow ych, W edle tej 
norm y odpowiada tedy nadaw ca posyłki wo- , 
zowej i za należytości w myśl §. 18 usta- i 
nowy pocztowej z dn ia  6-go lipca 1838 na 
adresa ta  przekazać się mogące, jeżeli tenże 
przyjęcia posyłki odmówi, lub gdy mu ta ­
kowa doręczoną być nie może i jeżeli przeto 
zakład pocztowy nie może należytości tych 
od adresatów  p o b rać ; tak samo odpow iada! 
nadaw ca w wypadkach, gdy posyłki niedo- j 
ręczalne na m iejsce nadania  zwrócone być 
muszą, za porto zw rotne, a na wypadek, 
gdyby nadaw ca się w zbraniał należytości 
te dobrowolnie uiścić, przysługuje prawo 
zakładowi pocztowemu, pretensye swe w 
drodze przymusowej ściągnąć.

W skutek resk ryp tu  wys. c. k. M ini­
sterstw a handlu  z dnia 21go kw ietnia 1890 
1. 10.098 zwraca się uwagę szanow nej p u ­
bliczności na powyższe postanow ienia p ra ­
wne z tem , że w przyszłości ciężące na nie- 
doręczonych posyłkach wozowych należyto­
ści taryfowe, o ile takowe z ceny p rze ta r­
gowej za sprzedaną zaw artość pokryte nie 
zostaną, od nadawców, którzyby się w zb ra­
niali takowe dobrowolnie uiścić w drodze 
przymusowej na ich koszt ściągane będą.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów  dla 

Galicyi.
Lwów, 3 czerw ca 1890.

N aw ratil.

OIIOr.llIjKiNI.6.
l l ’k .WklC.Yk flOCTAHORM §■ 25 ©IfCTA- 

Kkl IIOHTOKOH 3'h, 5 lldA©AHCTA 1837 Hf
/WOJKf 3'K KklHATKO/WK ClfKOAKHfHA OlfCTA- 
K©K5 A©3E0A£H©r©, H’kKT© Kf3Ti ©IIAATkJ HA- 
AfJKHTOCTH TtipH ĵlOKOH H Kf3K 3dX©EAHA 
IipHIIHCAHH\"k OlfCAOKiH, .SdKfĄflliA n©HT©- 
KOTO A© nfpfK©38 nCCKJAOKT* ©\(>KHRATH.

O p H IlH C k  cert C TA H © R IIT 'k  Kf3SCA©E- 
HkJH ©KCRASOKTi H A Ą A T f A'kKrk riOCHA©K'k 
n O H T C R K llPk  A ®  ©IlAAHf H A  HAAf>KHTOCT©H 
TdpH ^ © Rk lX ',k 3d T p A H C H O p T k  H IIHUlA (WA 
HHn8AAU,'lHHń HHHHOCTH I1©WT©r A

L Ió c a a  ceń HOpAAki Ó A n o K d jĄ a f; npo-
T©6 HAAATfAk HOCklAKH K0.30R0H H 3.1 HA 
AfJKHTOCTH, R'k AAHCAk §. 18 ©yCTAKkl I10H- 
TOROH 3rk AHA 6 AHIIHA 1838 HA AApfCATA 
nfp£KA3ATH C A  AAOltiHA, 6CAH TOHJKf lipH- 
HATIA nOCklAKH R©A'WOKHTk AE© 6CAH II©- ; 
CklAKA Hf AAOJKf e8TH A©p8HfH©IO H 3aR£-
Afiiie noHTORt npo ro e  Hf m ©>k£ haa£?k h t©-
CTfH CkllGk R©A’k AApfCATA CTAI'HSTH ; 
TAłCk CAMO R©An©R'kA<ie HA^ATf Ak R'k ca8- 
HAa YTi , KOAH n©CkIAKH HA AvkcH£ HAĄAHH 
3KfpH£Hń EiSTH AASCATk, 3A ll©pT© 3B©p©- 
THf, A HA CASmAH 6CAHKkl HAAATfAk Hf Xo- 
TfivKrk HAAfJKHOCTfH AOEpOEOAkH© 3A©JKHTH 
npucASrSe npaR© 3ARf AfHii© n©HT©R©/v\8 
TIHJKk R'k A©p©3'k IipHAAtlCOKOH CTArHtSTH.

fi'k  CA’kACTRi’6 pfCKpIliritS KklCOKOr© 
Uę K. M.HHHCTfpCTRA T©pr©EA’k 3 ’k ^HA
21 [JR’kTHA 1890 S. 10098 3RfpTd6 CA ©y- 
RarS noHTfh h ©h I I S e a h k h  h a  ncRkicuiH n«- 
CTdHORAfHA npAKHA 3'k T©IO ©yUAl'©I©, L|J© 
TA>KAHA HA Hf A<»p8Wf HHyTi IlOCklAKdyh R©- 
3©Rkl)f’k HAAfJKHTOCTH TdpH^OgA © CKOAk- 
K© TIHJK Hf E8A8Tk HOKpkITń 3'k U'fcHkl 
ll©A$HfH©H K’k A°P®3’k AHRHTAI^m HOCklAKH

K tSA # T k  RTi KtSA^UHOCTH R© A n © A A T fa HcrTi  
K O T pńKKJ Hf yOT-feAH A^KpOROAkH© T i l  HA' 
HCJKH I OCTH 3 A n A A T H T H  RTv A CP^B^k npHA\S- 
COKOH HA h \'Tv K O U JT 'k  C '1 'A I'H fnń
3 ' k  H- K ĄHpfKUIH HOHTTi H TfAfrpA^©K'k" 

AkKOITh, ANa   ̂ HfpRHA 1890.
NdKpdTHAk E. p.

K U N D M A C H U N G .
Zufolge der B estim m ungen des §. 25 

des Postgesetzes vom 5 N ovem ber 1837 ist 
ausser dem Falle einer ausnahm sw eise ge- 
setzlich zugestandenen  G ebuhrenfreiheit 
N iem and g es ta tte t, ohne B ezahlung der ta- 
rifm assigen Gebiihren und iiberhaupt ohne 
Erfiillug der fur die B eniitzung der Post- 
ansta lten  vorgezeichneten B edingungen diese 
A nstaiten  zum T ransporte  zu verw enden. 
Diese G esetzesstelle s ta tu irt die unbedingte  
Z ahlungspflicht der A ufgeber von Postsen- 
dungen fiir die bezuglichen Portogebiihren.

Nach d ieser G esetzesnorm hafte t daher 
der Aufgeber einer Fahrpostsendung auch 
fur die in Gem iissheit des §. 18 F. P. O. 
au f den A dressaten  zur Zahlung tiberw ie- 
senen Portogebiihren , wenn d er L etztere  
die A nnahm e der Sendung yerw eigert oder 
dieselbe ihm  n ich t zugestellt w erden kann 
und wenn daher die P o stansta lt n ich t in 
der L age ist, die Portogebiihren vom A d res­
saten e in zu h eb en ; ebenso hafte t der Auf­
geber in Fallen , wenn die unbestellbar ge- 
w ordenen Bendungen nach den bestehenden  
Postvorschriften re to u rn irt w erden m iissen, 
auch fiir das R etourporto und s teh t der 
P ostansta lt bei W eigeruug des A ufgebers, 
die in Rede stehenden  Portogebiihren zu 
zahlen, das R echt zu, ihre beziigliehen 
A uspriiche im gerich tlichen  W ege geltend 
zu m achen.

Im G runde E rlasses des h. k. k. H an- 
dels - M inisterium s vom 21 A pril 1890 
Zl. 10.098 wird nun  das Publikum  auf die 
bezogenen Bescim m ungen m it dem Bemer- 
ken aufm erksam  gem acht, dass man in 
Zukunft, die au f den F ahrpostsendungen  
lastenden  tarifm assig -n  Gebiihren, welehe 
aus dem  Erlose des Inhaltes n ich t bedekt 
w erden sollten, bei W eigerung der Absen- 
der, dieselben freiw illig  zu zahlen, erfor- 
derliehenfalls im Zw angsw ege au f K osten 
dar L etz teren  e inbringen  wird.
Von der k. k. Post - T elegrafem  D irection 

fiir Galizien.
Lem berg, am 3 Ju li 1890.

N aw ratil.

L. 19835 (3754 1 3)
OBW IESZCZENIE.

Na mocy rozporządzenia wysokiego c. 
k. M inisterstw a handlu z dnia 21 m aja 
1890 1. 928 znosi się z końcem czerwca b, 
r. kasowe przekazy opiewające wyżej niż 
na 500 zł. ‘ J

Lwów, dnia 7 czerwca 1890.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów .

o n o a ^ i j i G N h e .
N a  © c n o ir k  p©3n© pA A >K fH A  Kkic©K©ro 

n . K. MlIHHCTfpCTRA TOprORAfit 3'k A»A 
2L AAAA 1890 M. 928 3H©CHTk CA 3’k K©H- 
RfA\’k ‘IfpilHA 1890 KACOKń HfpfKABkl n©HTO- 
kA Hd,yk 500 3 a.
/ K  H- K. ĄnptKlniH IlOHTk H TfAfl’pÂ SÓR-k.

AkEO K , AHA 7 HfpKHA 1890.

KUNDMACHUNG.
Im  G runde E rlasses  des hohen k. k. 

H andelsm in isterium s vom 21 Mai 1890 Zl. 
928 w erden die P ost-Ą aw eisungen  iiber 
m ehr ais 500 fi. (:C assaanw eisungen:) m it 
E ode Ju n i 1890 eingestellt.

Lem berg, am 7 Jun i i870.
K. k. Post & Telegrafem  D irection.

L. 3921. (3649 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w S tanisław ow ie 

w spraw ie przekazania kapitału w ynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach część Źuraki wykazem 
hypotecznym  1. 349 objętych Janow i Sękow­
skiemu w czterech siódm ych częściach w ła­
snych, ustanaw ia kuratorem  ad actum  dla 
niew iadom ych z życia i m iejsca pobytu ta ­
bularnych w spółwłaścicieli tych dóbr, a to: 
dla Rozalii z Łozickich Ław rockiej, K ata­
rzyny z Z ielińskich Jaw orskiej, Jana  i Lu­
dwiki Brzezickich, M arceli z B rzezickich 
Szym anow skiej, F ranciszka i W iktoryi z 
Brzezickich Gangerów, Ju lianny  z Brzezi­
ckich D rohom ireckiej, Maryi i W iktoryi 
W ystakow skich, — pana ad w. dr. B uczyń­
skiego z su b sf  tucyą p. adw. dr. Mandy- 
czewskiego i doręcza tem uż kuratorow i tus. 
uchw ałę z 2 listopada 1889 1. 13525 wyżej 
w ym ienionym  Diedoręczoną i uchwałę dzi­
siejszą z term inem  na 20 m aja 1890.

O tem  zaw iadam ia się wyżej wymie­
nionych tabularnych  w spółposiadaczy dóbr 
Część Zuraki niniejszym  edyktem , wzywając 
ich, by o m iejscu swego pobytu ustanow io­
nemu kuratorowi albo tutejszem u Sądowi 
przed term inem  donieśli

S tanisław ów , 22 m arca 1890.



L. 3097 (3699 2 — 3)
G. k. Sąd powiatowy w Radom yślu za­

w iadam ia z m iejsca pobytu n ieznaną A gnie­
szkę W acławską, że celem doręczenia 
uchw ały z 6 w rześnia 1888 1. 2722 w spra 
wie W ojciecha i K atarzyny Schabów  i zain- 
tabuiow anie prawa w łasności parcel zwhl. 
44 gm iny D uicza m ała ustanowiono dla 
niej kuratorem  Jan a  Sito z Dulczy małej.

C. k. Sąd powiatowy.
Radom yśl, dnia 25 kw ietnia 1890.

L. 9905 (3668 2— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie w 

spraw ie przekazania kapitału  w ynagrodzę 
n a w  kwocie 3750 i 9800 zł. aw. za znie­
sione prawo propinacyi w dobrach Wola 
mielecka, whl. 928 objętych, w łaśność zakła­
du narodowego im ienia O ssolińskich we 
Lwowie stanow iących wzywa niewiadom ych 
z życia i m iejsca pobytu Leona Józefa, 
Rom ana i M ichała Broniew skich w zględnie 
tychże niew iadom ych spadkobiorców  lub 
prawonabywców, dla których się równocze­
śnie ustanaw ia kuratora ad actum  w osobie 
adw. dr. Alojzego Malawskiego z substytu- 
eyą adw. dr. Jan a  M ikucińskiego, aby n a j­
dalej do 30 sierpnia  1890 pretensye swe 
zgłosili w tu t. sądzie, inaczej bowiem w 
ślad §. 13 i 21 ces. pat. z 8 listopada 
1853 1. 237 dz. u p. przy przyszłej rozpra­
wie słuchani nie będą i za zezwalających 
na przekazanie swych pretensyi na kapitał 
w ynagrodzenia w edług porządku tabu larne­
go uważani będą.

N adto u traciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i użycia wszelkich środków prawnych 
przeciw ugodzie, którąby interesow ani za­
warli między sobą w myśl §. 5 ces. pat. 
z 25 w rześnia 1850 1. 374 dz. p p. w szela­
ko tylko wtedy, jeśli pretensye ich p rzeka­
zano w edług porządku hipotecznego na ka­
p ita ł indem nizacyjny, albo też stosownie 
do przepisu §. 27 ces. pat. z dnia 8 lis to ­
pada 1853 n r. 237 dz. u p. pozostały i n a ­
dal ubezpieczonymi przy gruncie.

Zgłoszeni-’ nastąpić może ustn ie lub 
pisem nie i obejmować winno dokładne po­
danie im ienia i nazw iska tudzież zam iesz­
kania zgłaszającego się w zględnie jego peł­
nom ocnika, który przedłożyć ma pełnom o­
cnictwo legalizow ane, praw nym  wymogom 
odpowiadające dalej kwotę w ierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach, o ileby 
takowe m iały równe prawo zastawu z kapi- 

Nr. 5507“ G. D. 10901 B. D 7exT 890 '.
€. k. uprz. kolej Karola

tałem , następn ie  oznaczenie hipoteczne po-" 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy­
by zgłaszający się zam ieszkiw ał po za 
okręgiem  tut. sądu w inien wym ienić znaj­
dującego się w tu t sąd. okręgu pełnom o­
cnika do odbierania uchw ał sądowych, in a ­
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającem u się pocztą z tym sam ym  
skutkiem , jak  gdyby do jego rąk  w łasnych 
były doręczone.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów , dn ia  29 m aja 1890.

L. 1381 (3704 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku za ła ­

twiając podanie M endla R anda, E isika Se- 
gala, bam uela Segala  z dnia 27 lutego 1890 
1. 1381 w celu przekazania  kapitału  wy­
mierzonego orzeczeniem  c. k. Dyrekcyi fu n ­
duszu propinacyjnego z dnia 17go w rześnia
1889 1. 16311 w kwocie 2300 fl. i dalszem  
orzeczeniem  z 8 g rudn ia  1889 1.26077 w 
kwocie 400 złr, za odjęcie praw a wyszyn­
ku i sprzedaży napojów propinacyjnych w 
m ajętności Ż uraw in  część I. i II. M endla 
R anda, E isiga Segel i Sam uela Segel w ła­
snych objętych wyk. hip. 1. 168 i 169 wzy­
wa pomyśli §• 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p, w szystkich których w ierzy­
telności na  wym ienionej m ajętności do 
dnia 13 listopada 1380 zostały zahypteko- 
wane a którzy roszczeń swych do­
tychczas przy rozpraw ie nie podnieśli 
aby roszczenia swe do dnia 20 sierpnia
1890 ustnie lub pisem nie w tymże c. k. 
Sądzie obwodowym tem  pewniej zg łosili, iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za z g a ­
dzających się na przekazanie icn w ierzytel­
ności na kapitał w ynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierszeństw em  hipotecznemu, nie 
będą więcej przy rozprawie słuchani, i u tracą 
prawo wnoszenia jakichkolw iek zarzutów lub 
środków praw nych przeciw7 ugodzę przez 
interesow anych w myśl §. 5 ces. pat. z 25 
w rześnia 1650 1. 374 dz. u p. możliwie za 
w artej, o ileby w takowej ich pretensye w 
m iarę pierw szeństw a hipotecznego na kapi­
ta ł wynagrodzenia przekazane, albo w edług 
§. 27 ces. pat. z 8go listopada 1853 1. 237 
dz. u. p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy : im ię i 
nazwisko i m iejsce zam ieszkania zg łasza­
jącego, i jego ew entualnego pełnom ocnika, 
pełnom ocnictwem  leg a lizo w an iu  wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej w ierzytel­

ności hipotecznej w kapitale i odsetkach, 
o :!e takowe m ają rów ne prawo z kapitałem  
oznaczenie hipoteczne pozyeyi zgłoszonej 
w ierzytelności, a jeżeli zgłaszający m ieszka 

j poza okręgiem  tutejszego c. k. Sądu obwo- 
| dowego, wym ienić pełnom ocnika w Sanoku 
| zam ieszkałego upoważnionego do odbioru 
j uchw ał sądowych, gdyż inaczej uchwały te 

przesyłane będą zgłaszającem u się przez 
pocztę, z tym sam ym  skutkiem  prawnym  
jak  gdyby do rąk  w łasnych doręczone były.

Sanok, dnia 5 kw ietnia 1890.

L. 5979 (3719 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zaw ia­

dam ia niniejszem  M arkusa Salam ona L in- 
skera wrzekomo w B erlin ie R uckerstrasse 
n r. 5 zam ieszkałego, iż Salam on L in sk e r 
wniósł przeciw niem u i towarzyszom  pozew 
z 22/4 1890 1. 5979 o uznanie i w pisanie 
powoda za w łaściciela 4/10 niepodź. części 
wyk. hip. 1. 80 w Kopytowie, że d lań  p. 
adw. Dr. W ejdą kuratorem  ustanow iony zo ­
s ta ł i wzywa go by wcześnie przed te rm i­
nem  na 14 czerwca 1890 oznaczonym bądź 
z ustanow ionym  kuratorem  się porozum iał 
i temuż udzielił pełnom ocnictwo i inform a- 
eyę bądź też w skazał osobę której prow a­
dzenie sporu tego  porucza, inaczej bowiem 
rozpraw a z ustanow ionym  już kuratorem  
przeprow adzona zostanie.

Sokal, dn ia  29 kw ietnia 1890.

małżonków Leoncyusza i Maryę Janochów , 
że w sporze wekslowym Stanisław ow skiej 
spółki handlowo rolniczej przeciw tymże 
wpółpozwanym  m ałżonkom  o 750 zł w. a. 
do dupliki wyznaczył term in  na 17 czerwca 
1890 i dla nich kuratorem  adw okata H aus- 
sera zam ianow ał wzywając ich, by temuż 
kuratorow i potrzebną informacyę udzielili lub 
też innego rzecznika sobie ustanowili.

S tanisław ów , 30 kw ietnia 1890.

L. 121 (8741 2 - 3 )
C. k, Izba no taryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym by w m yśl pierwszego 
utsępu §. 25 ust. not. na  mocy ustawnicze- 
go praw a zastaw u zaspokojenie z kaucyi 
służbowej śp. L ongina Hruszkiew icza byłego 
ck. notaryusza w H usiatyn ie  się należało, 
aby pretensye te swoje w przeciągu sześciu 
m iesięcy w tejże ck. Izbie notaryalnej we 
Lwowie zgłosili, ile że w razie n iezg łosze­
n ia  po upływ ie tego term inu, bez względu 
na te pretensye, zezwolenie na w ykreślenie 
pom ienionej kaucvi, jako w stanie dłużnym  
realności pod lk. 956 w Tarnopolu położo­
nej, p. Jan a  B iera w łasnej, wedle Dom. 20 
pag. 97 n r. 2 on hipotokow anej nastąpi.,

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 18 lutego 1888.

L. 5051 (3668 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w N isku zaw ia­

dam ia M arcina Żylika z życia i m iejsca 
pobytu niewiadom ego, że Szczepan Nowak 
dnia 2 czerwca 1889 do 1. 5051/e w niósł 
przeciw niem u skargę o uznanie i in tabu - 
la ty ę  praw a w łasności do realności w. h. 
i. 90 ks g r. gm. Przyszów kam eralny ob­
ję te j na którą term in do rozpraw y ustnej 
na dzień 7 Ijpea 1890 na 9 godź. z rana 
wyznaczono i dla M arcina Zylika kurato­
rem Wojciecha. Kotwicę ustanow iono.

Wzywa się zatem  M arcina Zylika, aby 
ustanowionem u kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnom ocnika 
Sądowi wskazał, inaczej szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

Nisko, dnia 6 czerwca 1889.

L. 2619 (3655 2 - 3 )
Zaw iadam ia się niewiadom ego z poby­

tu K arola Górskiego i A ntoninę G órską w 
Bogdanówce zam ieszkałych, że ts. rezolucyę 
h ipoteczną z 13 m aja 1890 I. 2619 doty­
cząca intabulaeyi praw  w łasności Iwh. 637 
Bochnia kuratorow i adw. D r. Trybuleowi 
doręczono.

Bochnia, dnia 13 m aja 1890.

Doniesienia prywatne.

L. 630-3 (3731 2 - 3 )
Stanisław ow ski c. k. Sąd obwodowy 

zaw iadam ia z miejsca, pobytu niewiadom ych

" P a  o  s p rz e d a n ia  p r z y  ulicach.
J T a i l  . j l c  M ic k ie w ic z a , B r a je r o w s k ie J , 
P o d le w s k ie ą o ,  S z o p e n a , M o n iu sz k i, K a z im ie ­
r z o w s k ie j ,  rów nież  k a m ie n ic e  przy tych  ulicach  
B l iższych  iu fo rm ic y j  u dziela , jak  też dotyczący  
p lan  sy tu a c y jn y , zaw ie ra jący  rów nież otoczenie 
tego  kom pleksu, w ydaje  i w y sy ła  na żądanie P P . 
refiek iantów  b e z p ła tn ie  Zarząd realności E m ila  
B e rem ilia n a  B R A J E R A ,  Lwów u lica  Brajerow - 
ska L . 10. 3348

Ludwika. K. k. priv. galiz. Carl Ludwig-Baliu.

Ogłoszenie konkursu
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, dz u. p. 1. 60, w celu obsadzenia 
63 posad z kategoryi służby, zastrzeżonych dla wysłużonych e. i k. pod­

oficerów.

Coneurs - Ausschreibung
im Siane des Gesetzes vom 19 April 1872, R. G. BI. Nr. 60, zur Besetzuog 
yon 63 Stellen der Diener - Oathegorie fur ausgediente k. und k. Unter-

ofifdp.rft

P
CD

O fi
cd f lGO CDO .
^ f i

P
cd
sp

l i

31

Oznaczenie posad 
w edług kategoryi

B enennung 
der D ienstposten  nach 

O utbegorien

bop
I  afi PCO CD
£ 0  O U,•fl OJ
<3>> 3 

CD
frd CD Ul rflfi
PE* §

5
flfl
Ol

pq

Z posadą połączone docbody 
m it deuselbeu verbim dene B ezu jc  ais

K waterowe
Q uartiergeld

Płaca

G ehalt

zł. fet
fl- j kr.

£3*
o> ej' SŁ
E E l i

.a
I b

2 =
W W

zł.
fl.

zł. Ict. 
fl. k r

Cd CD-4-Jfl fl
CD CD
a s3 fl
o "o
a a 
a s

fi

-D ’■—' <D* tuoZ*Pd CTS
Eh

Zł.
fl.

W iadomości i inne 
w arunki potrzebne 

do uzyskania posady

E rforderliehe  Kenn- 
tnisse und sonstige 
BediDgungen zum 

E rlangen

Dla posady są potrzebne 
fiir den D ienstposten  erforderlich

P raktyka próbna 
i czas jej 

trw ania

E iae Probepra- 
xis von w elcher 

D auer

Z łożenie egza­
m inu z p rze­

dm iotu

Die A blegung 
einer Priifung 

und aus welchen 
G egenstanden

OTS

“tsa

p
cdrOOfi

bo
.5
P

•1 5_ T3
©

rfl -O
O3
CO
CD
fi
cd

fi

s aiT CD
£

au
CD

>  oj 
©
W *

TI waga. 

Anmerkung.

D la c. i k. podoficerów zastrzeżone posady służbowe. — F iir k. u. k. U nterofficiere yorbehaUene D ienstposten .

Dozorców wozów II  kl. 

W agenaufseher II. Gl.

Dozorców stacyi III. kl. 
S tationsaufseher III, Cl.

Pom ocników dozorców 
m agazynu II I  kl. 

M agazins - A ufseher- Ge 
hilfen III  Cl.

Pomocników dozorców 
składu m ateryałów  III . kl, 

M ateriał - D epot - Aulse- 
her - Gehilfen 111 • _CL____

Strażników  kolejowych 
I. kl.

B ahnw iichter 1. Cl.

W oźnych III. kl. 
B ureaudiener III. Cl.

Zw rotniczych 111. kl. 
W eiehenw fichter III. Cl.

cdP
ST5
53fi
cd

O
U lcd

M

OP

cd
bij

P
P
cd
fi
i
bp

'E

cd
W

bo

500

350

350

350

^  z:
Pd p. P

Q W

300

300

>60 —

150

120

120

120

100

100

120

100

100

100

80

80

80

60

e-> 
o 1X! n

90

90

90

88

88

88

P U© E Q>

P!

o

CO
cdocd̂
c?
u*

-NP

DO

CO

PO

fl I

CD
O

cd
PP

- o

Cd

-*-3

cdUifi

9 «CD
bo 2
§ 1  1—1 ^  fl

«J
P

S

Pfi

Pw
CD

P h

P  •
Z)  P

CD
P
.9
"bb
•ptSJ
O)

60 i CD

O

O p

Sł ^  
*©

9cd
tS3bl)

fil

P  cof-H
3 ^
c5

bCP
N-h

fi

H
cdUlP4
<D

POu,
fi

cd P  
Ul o  
^  >*»

.2 % 
s s

.a  R1
fl- O n©
ca ^

Pw
* CDS3O

a ^
s  g

f i  O

5 U,
2 ^  p

■S
w  fl 
d  a  ^® S £M -2 o fl "fl kT
fi >  
fl fl 9

^  00 g aa  
^  P £3 bo
^  Cd ^  ;fl

ss
CD.3 I" O  £3p p  p3  p■p ®:P ^  rflCX) w

f i  p

3fi

cd
fi

P
P
cdfi
i
bp

'n
P
fi

Cd
O

cD
cd

^ b bUl
fi k  - CD

*** f i l  
• f i

M
S5
UlCu

P
P

<DM
CD
Ut

fi

M
CDTi
P©
fiO

CDUi

ta
©

fi

cdJCSJ©
©fi

OCb
co

cd©
*

OO?
Ti©
©
*3TiObo

Ul
©

O
GO

P
PT-a
O

a
©!>
P
©

P©
©

£

Kwaterowe tylko 
w braku m ie­
szkania likwido- 
w anem  będzie. 
L a ta  służby w 
wojsku spędzone 
n ie  będą uw zglę­

dnione.

(Juartiergelder 
w erden nu r in 

Erm angelungvon 
N aturalw ohnun- 

gen liąu id irt. Die 
beim  Milit&r zu- 

gebraehten  
D ienstjahre  w er­
den n ich t in  An- 

reehnung ge- 
braeht.

Wiedeń, 30 maja 1890. (Przedruk nie będzie płacony) Wien, den 30 Mai 1890,
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L i b e r y j n e  d r e h s z M
w największym  wyborze  

poleca metr ct. 35
J3MC *w  g i  £ »  ae  y "  ■■

F . Knauer i Syn
pod „Złotym Lwem“

lw ó w , pi. Kapitulny 1. 2.
Próbki na żądanie franko. 

C e n n i k
płócien i bielizny stołowej

wyrobu ręcznego z czysto lnianej 
przędzy, blechowane

po kiajniiszych cenach
FRANCISZKA DŁUGOSZA

w K o rcz y n ie  obok Krosna
zaszczyconego we Lwowie w roku 1881 

dyplomem uznania.
N r. 30 sztuka po z ł. 9 25 , szerokość 78 centym etr. 

„ 30 ,  ,  11-25, „ 78
„ 4 0  „ „ 1 2 — , „ 82
„ 5 0  1 4 -  „ 82 -

P łó tn a  c ień sze webowe na koszule:
N r. 60  sztuka po z ł. 16-— , szerokość 85 centym etr. 

„ 80 „ „ 1 9 . - ,  „ 85
,,1' 0 „ „ 2 2 . - ,  „ 85

Płotn  i na prześcierad ła  :
N r. 30, szerok ie  150 centym etrów , z ł. 21. 

n 50 , ,  165 „ „ 28.
D łu g o ść  każdej sz .u k i w ynosi 35 m etrów . 

C husteczk i do n osa nr. 100, 55 centym , k w a d r , ze 
szlaezk iem  w około, cena tuz ina  3 zł.

O brusy, 145 centym , szerokie, m etr po 90 et. 
Serw ety , 65 centym . w kw adrat, tuz in  3 z ł  
Obrusy, adam aszkow y w yrób, na 6 osób, 160 centym , 

szeruk ie, z frenzlam i w  około i t k ież serw etk i 
razem  3 z ł. 50 ci.

O brusy na 12 osób, 160 centym , szerokie, 25 > d łu ­
g ie  z frenzlam i i 12 serw etek  takież sam e, ra­
zem  6 z ł.

D ym a 85 centym , szeroka, metr po 42 et., szt. 14 z ł  
P łótn a  żaglow e na letn ie  ubranie 65 ceotym . szero­

k ie, m etr po 30 ct 
R ęcznik i 45 centym , szerok ie, 150 d łu g ie , tuzin 3 z ł. 

75 ct —  grubsze , 40 centym , szerokie, 34 d łu ­
g ie , cen a  7 z ł. 20 ct.

S cierk : , 75 centym , w kw adrat, sz laczek  w około 
czerw ony lub n ieb iesk i, tuzin  2  z ł. 50 et.

3 ^ “  Cennik na żądanie wraz z próbkam i w ysyłam  
opłacone. 3462
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w e L w ow ie
ulica Chorążezyzna L. 22

po leca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszych gatamkach

i s p rzed a je  5
1 kilo zł. 1.80 i zł. 2, na pro­

wincję 4%  kilo zł. 9.15 i 10
franko .

Kawa palona pół kilo zł. 120. 
Odbiorcom nad 50 kilo opusu

Nie mam wcale tych gatunków kaw y, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają

Ogłoszenie. 3756

Rada nadzorcza Tow arzystw a zalicz­
kowego w K rośnie zaprasza P. T. członków 
rzeczonego T ow arzystw a na:

Ogólne zgrom adzenie
odbyć się m ające dnia 27 czerwca 1890 o 
godz. 11 przed południem  w lokalu Rady 
powiatowej krośnieńskiej.

P o r z ą d e k  d z ien n y .
1. Spraw ozdanie D yrekcji z obrotu 

funduszów Tow arzystw a w roku 1889'
2. Spraw ozdanie komisyi rew izyjnej z 

zam knięcia rachunków  z roku 1889 zaw ie­
rające zarazem  wnioski co do rozdziału zy­
sku i udzielenia D yrekcji absolutoryum .

3. W ybór dwóch członków Rady nad 
zorczej.

4. Spraw a obsadzenia m iejsca członka 
D yrekc ji.

Członkowie chcący brać udział w o- 
gólnem  Zgrom adzeniu, obowiązani są wyle­
gitym ow ać się książeczką udziałową na ich 
osobę opiewającą lub certyfikatem  Dyrekcyi. 
Z R ady nadzorczej Tow arzystw a zaliczko­

wego.
sekretarz rady Z a st. prezesa

Dr. M azurkiewicz Jó zef W iktor

Wiadomość dla pp. krawców.
Coupeur w ykształcony w swoim fachu, po­
siadający język francuski, niem iecki i inne, 
poszukuje um ieszczenia w większej praco­
wni sukień m ęskich w miejscu Jnb zagra­
nicą. W iadomość ul. K jfeeza 1. 14 drzwi 2.

3739

w  g u śc ie  s z w a jca r sk im ,  w y tw o rn ie  u rz ą d z o n a ,  o 4 
poko jach ,  k u c h n i ,  s p iż a rn i ,  s ien i  z p r a ln i ą  i w e r a n ­
dzie  oszKionej,  p r z y te m  16 m o rg ó w  do b reg o  g r u n tu  
(role ,  ł ą k i  i o g ro d y )  w  je d n y m  k a w a łk u ,  z b u d y n ­
k a m i  gosp o d a rcz y m i ,  a to: dom  cz e la d n i ,  s ta jn ie ,  
w ozow nia ,  s to d o ła ,  szopy, chlewy, y m u ro w a n e  p i ­
w n ice  a  1 ziem na, s tu d n ia  pom pow a w sk a le  z w y ­
b o rn ą  w odą  ź ród łow ą ,  ca łe  obejście  (b u d y n k i )  opar -  
k an io n e ,  wszystko z u p e łn i e  now e i dosk o n a le  b u d o ­
w an e ,  w  m ie jscu  p ięk n  m b l i sk o  la s u  i  m ły n ó w k i ,  
w  k tóre j  k ą p a ć  się m ożna.  10 k i lo m e tró w  od L w o w a ,  
z p ow odu  s to sunków  fa m i l i jn y c h  do sp rz e d a n ia .  D ł u ­
gów  żadnych , c en a  70u0 zł. w. a. N a  ż ą d a n ie  m a -  
ż n a  n abyć  tak że  in w e n ta rz  żywy i m ar tw y .  —  Blio  
sza  w iadom ość  z g rzeczności  w A d m in i s t r a e y i  „Gż-  

ze ty  L w o w sk ie j" .

arola Banabana
we Lw ow ie

poleca  1697

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym

5 kilo M oka  a r a b s k a  
J a w a  z ło ta
Ceylon g r u b o -z i a r n i s t a  

„ ś e d n ia  .
K u b a  w y śm ie n i ta  
L a g u a i r a  g rubo  z ia rn i s t a  
G u a te m a la  ,
J a m a i k a  
R io  l a r ś  
Santos .

10 złr .  80

t f r g f ł o s K e i i i e

P i e r w s z a  zw iązkow a  p ra c o w n ia  robo tn ików  
s z e w sk ic h  „ R ó w u o ść “ we L w ow ie ,  s to w a rzy szen ie  
za re g e s t ro w a n e  z n i e o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą ,  ro zw iąza ło  
cię w d n iu  5 cze rw ca  1890 w obecności  d r .  Józt.fa 
C z e rm ak a ,  z a s tę p c y  r e je u ta  dr . W olsk iego .

L ik w id a to r a m i  ro z w ią z a . e g o  s to w a rz y s z e n ia  
zos ta l i  z a m ian o w an i  p p .  Jó z e f  R y b a k o w s k i ,  E d w a rd  
J a h l  u r z ę d n ik  ko le i  pańs tw ow ych  we L w o w ie  i A n ­
drze j  S t ru szk iew icz ,  by ły  d y re k to r  .R ó w n o ś c i" .

L ik w id a to ro w ie  w z y w a ją  w s zys tk ich  pp. wie 
rzyoiel i ,  jafcoteż d łużn ików , ab y  na jpóźnie j  do 4 t y ­
g odn i  sw oje r a c h u n k i  w y ró w n a l i .

W  m ie j s c e  rozw iązan eg o  S to w a rz y sz e n ia  z o ­
s ta ło  n a  ty m  sam ym  dn iu  nowo zaw iąz ane  z o g r a ­
n iczo n ą  p o rę k ą  pod firmą: P ie rw sz e  ga l icy jsk ie  . t o ­
w a rz y sz e n ie  w y tw órcze  robo tn ik ó w  szew sk ich  „Ró 
wność"  we Lw ow ie .

D a  z a rz ą d u  nowo z a w iąz an eg o  s to w a rz y s z e n ia  
zo s ta i i  w y b ro n i :

D o  I U d y  n a  j z o r c z e j : J ó z e f  R y b a k o w sk i ,  p r e ­
zesem, tudz ież  J a n  M ie le -k i ,  m a js te r  s to l a r s k i ,  J a n  
S m i le r ,  m a js te r  s j ta*sk i ,  I g n a c y '  M t l in o w s k i ,  m a j ­
s te r  szew sk i ,  Mikołaj G órsk i ,  robo tn ik  in t ro l ig a to r ­
sk i ,  F ra n c i s z e k  S tych ,  r  b o tn ik  i n t r o P g a  o r s k i

Do D y re k -y i :  d y rek to ram i  J a n  S chu lz ,  ro b o ­
tn ik  szew ski ,  J,»n Ohmurowiez,  ro bo tn ik  szewski,  
J a n  K osz lak ,  robo tn ik  szew ski .

Z a s tę p c a m i  d y r e k to ió w :  M ic h a ł  N a js te r ,  r o ­
botnik s ' e w s k i ,  M ic h a ł  Z ió łk o w s k i ,  m a j s t e r  s i e w s k 1, 
Wawrzynie,, ,  Zengel ,  o ia js tcr  s z a - s k i

D o  W y d z ia łu  s p r a w d z a j ą c e g o : E d w a r d  J a h l ,  
u rz ę d n ik  «. k. ko lo1 ; ańs tw ow ych  we L w o w ie ,  W a ­
len ty  F i l ip o w s k i ,  r o l n tn i k  sz ew sk i ,  B ro n is ła w  Schulz,  
ro b o tn ik  szewski.

a ł p r : 3)
O g ł o s z e j u i e .

W zastosow aniu się do 30 ust. o 
repr. pow. W ydział powiatowy podaje do 
publicznej wiadomości, że rachunki kasy 
W ydziału powiatowego za rok 1889 począw­
szy od dnia dzisiejszego wyłożone są na 
dni 14 w sali posiedzeń Rady powiatowej, 
dla przejrzen ia  przez opodatkowanych w 
powiecie.

W ydział Rady powiatowej.
Mielec, dnia 3 czerwca 1890.

W iceprezes: Sękowski.

Inżynier fachowy
dla budow y m łynów

poleca  swe us łu g i  do budowy  i i ekons trukcy i  
kunsz t ownych  m ły o ó w , f abryk  k r u pe k  i prosa ,  
tudz ież  t ar t aków.  -  P la n y  i kosz to rysy  spo­
r z ą d z a  j a k  n a j ta n ie j .  — Budowlo w yk on yw a  

pod gwaraDcyą .  3343

Juliusz Wanke
w ISolccltowic.

Ołtarze, Ikonostasy 
C yborya, O łta rzy k i

w y k o n y w a  3129

T a d e u s z
L w ó w , ul. Ł y c z a k o w s k a  54.

A l o j z y  H f l b n e r
we Lwowie

ulica K arola  Ludw ika 13
poleca  2766

Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum —  Exicator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy — Pasy 
do maszyn — Gurty parciane —. 
Węże do pomp — Węże do sika­
wek — Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasy ognio­

trwałe — Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

W s z y s t k i e  t e c f o n l e z n e  a r t y k u ł y
potrzebne dla

m łynów , g o rze lń , b ro w aró w , ta r ta k ó w , k o p a lń  n a fty  i t. p.
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H . Ochmanna w  Krośnie.
872
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Z s t l f e ł s t d .  I z ą p i e l O T K r y  s I s b X G z s t : n . 3 7 -

20 k i lon .e trów  od L w ow a,  7 k im . od G ró d k a ,  ty leż od Szezeroa.
(Stacya telegraficzna I poczta w  miejscu.)

W *  Początek sezonu 30  m aja.
L e k a rz  o rd y n u ją c y  dr. Rieger, c. k. r a d c a  sa n i ta rn y .

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanow e, mozal- 
^  kowe i m etalow e. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
^ metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 

morgów. —  Pom ieszkania z ko m p le tu em  u rządzen iem  od 5u ct. do 1 zł. 20 et. na  dobę —  D ia  
umiej zam ożnych  gości pokój z k u c h e n k ą  i u rządzen iem  50 ct. d z ienn ie ,  m ies ięczn ie  12 z ł r .  —  
Zniżona cena jazdy pocztowej  m iędzy  L w ow em  a  L u b ie n ie m  n a  75 ct. od osoby. — Fiakier  
z a k ład o w y  z G ró d k a  40 ot. od osoby. 2850

W  sezonie I, od 20 m a ja  do 20 czerw ca,  i III. od 20 s ie rp n ia ,  ceny  pom ieszka l i  o 20 prc.  
i -  niższe. W tym  czasie  b iedni,  o p a t rzen i  św ia d e c tw a m i  ubóstw a  p rzez  c. k. s ta ros tw o  uwie-

r z y te ln io u em i ,  o t rzy m u ją  zn aczne  ulgi.
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w  Lubieniu.i  ■ olIŻSZ]

ł o o c :

j d j S  m i d y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Dombay, najzupełniej 

ezysta, w Kapsułkach zawarta jestznaoznie skuteczniejszą aniżeli k ipanu 
i  hubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech uleoza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaozki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem / T \
nazwiskiem.............................................................................................. MBA

* S n u  w P a r y ż u ,  8, u lic a  Y m s i m s  i w  iŁ o w irro s  j m u o L 8017

JA N  I H N A T O  W 1CZ
poleca

niezaw odna i w ypróbow ane środ k i k osm etyczn e
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A G I N O T  I N A  ^ warz opryszczona ,  szo rs tka ,  n ie rów na  i z g r u b ia ł a ,  pod szezegńinem  
± U  v i , KJ l a  1 xV  f i / j a ia u ie m  M a g n o i in y  odzyskuje  młodzieńczy w yraz  i p iękność .  C z e r ­
woność no-a i policzków bezpow ro tn ie  ustępuje .  — F l i tknu 1 zł.  50 c t .
G f R I T t l N T A T  F A T A  (I,u d r  P h 'n n y) n a d a je  tw a rz y  p ię k n ą  i p r z . j e m n ą  b ia łość ,  odśw ieża  
w  m  J l u  A  I .  l i i  A  ; konse rw uje .  Cena 1 zł., g ą b ? c z k a  10 et

K  F i K . M  \ 7  i p i ę K F i e  « ę c e ! !  o t .zy m u je  się po i -Ukurazowem n a ta r -
1 \  I W C J l U  1 O k U i m i y . (..iu k rem em  foFTinuym -  S ło ik  Su ct.

vc

GRYSIK toaletow y do m ycia rak plDadewłkJe3i-ka“ieoiH grubeg0 'la8kórk*- 
PROSZEK do czyszczenia paznokci,
W O T T  A T , I T  ,T O W  A "'ywi8ra s.kutki p ra w d /c w ie  zadz iw ia jące ,  wygładza naskórek i
TT TT x l .  zm arszc zk i ,  p rze*  co p łe ć  s ta je  sic nadzw ycza j  b i a ł ą  i d e l ik a tn ą ,

usuw a p b n . y  w ąt ro iu au e ,  żó łtość tw arzy  i ostudy,  skórze nad a je  p rześ l iczne go  ko lo ry tu  i świeżości .  
Cena 1 z ł  5 (> et.

WODA POZIOMKOWA do m ycia twarzy,
wlera  wicia w an n a ,  przez co sk ó ra  s ta je  się szors tką ,  g ru b ą  i t rac i  p rze jrzys tość .  — F ia s z k a  
zaw ierą jaoa  KU l i t r a  25 ct.

Róabyć m ożna  we L W O W I E  w s k le p ach  w ła s n y c h :  u l ic a  K o p e rn ik a  L. 3 i u l ica H a l ic k a  
róg W ało w e j  B. 25, w K R A K O W I E  Suk ienn ico  Ł .  2 w C Z E R N I O W O A C I I  R ynek  Ł. 2, ornz 
we wszystk ich  p iervggąorxednyH  "k lep ach  i a p te k a c h .  6260   .      „  — -yj——-—- i ——  ,      T —

y
8907 3757

Dnia 14 czerwca 1^90 r. o godzinie 10 przed południem  
odbedzie się w gmachu G alicyjskiego Towarzystwa kredyto­
w ego ziem skiego przy ulicy Karola Ludwika L. 1.

95. losow anie listów  zastawnych 4°|0 dawnych w  sum ie 
80 .288  zł. 97 ct.

18. losow anie listów zastawnych 4°|., 41-letn. w sumie 
18.800 zł.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1890.

Prezes: A. Dembowski,
Z Drukami Wł. Łożińskiego ul. Csaruieckiego L. 12 dom Wermera. (Zariądea Władysław J. Weber.) Papier % fabryki papieru Fiałkowskich


